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Diety » pieniędzmi i r n ł t  u -  n n u ę in e  na  prenum eratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się U;ld- 
*>t»J franco do A dm inistracji Howej Reformy w Krakowie. — .Ltirfy reklamacyjne nieopier.zli

towane nie p o d l^ a j*  opt»«io pocztowej. -1  Listów niefrankowanyeh nie przy,uiuje się
jB fj;opistnów n adsyłanych  R *dahrya n ie zw raca.

A d re s  B e d a k c y l  I A d m i n i s t r a c j i  z m «  J a n a  N r. 13 .

NOWA

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

1 - u m i e j s c o w i ł : A d m in istrac ja  „ Nowej Reformy* i prszystkie urzędy poeztow e; 
m i e j s c o w ą  : Adm icistraoya „Nowej Reformy“. — M i^w y n  nowości F . A. G ng ar*  1 Gś*wna 
trafika w R yn k u ; — C. k. krakowskie koncesjonowane biuro (Silberetein) Bynek GłOwn* N r. 17 
w oficynie. Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — H andel Eoklińikiego w H ali Sukiea- 
nic — 'Handel J. Bajera przy u licy Grodzkiej. — O g ł o s z e n i a  (inseraty) przyjmuje id m in i-  
stracya  za opłata od miejsca winrsza drobnem pismem (petit), za pierwezy raz 10 et., ze k a łd y  

astępny raz po 5 oent. N a d e s ł a n e  (n a  3 stronniey dziennika) od miojeea w ierzn drukiem 
drobnym ,,0 ?,(, ct. za katdy raz. O g ł o s z e n i a  d o  „ R e f o r m y "  (prospektu, ey rku lane, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się 21 cenę 1 lir. od 100 a^a ca ip l.n y  d la . .a n je s o iry e h , a 50 oent. 
od 100 egzeci. d 'a  miejscowych prenum eratów  — N kleły io ić  u p ra s u  lię  u p t i M  nadesłać 
przekazem, pocztowym — O g ło s z e n ia  i p r e n u m e r a t ą  przyjm ują: W e L w o w ie  Ag. 
„Nowej Reformy" Ceutr Biuro Ogłoszeń K opernika L. 11; — W  T a rn o w ie  hand le : J . De■ 
lonr Kam ila Baum a; — W R z e s z o w ie  księgarnia J .  A. P e ila ra ; — W P rs e m y f t lu  B. 
Doskoski i Spółka: -  W T a - i lo p o lu  ksbęgarnir L. u d eezk r-  — W  W ie d n ia  pp. Ko* 
seustein <£ y 0gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem. Berlinie, L ipska, Bazylei i 
VI rocław iu) a .  Oppelik, Stubenbastei Ń r. 2, R. M u.se (tal że w Berlinie H am b-nrn. Monachium 
i Norym berdze.) W  P a r y ż  u K s.ęgarn,,. Lnzem bnrgska 3 rne des Granda A ngustios i So- 
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O d Wydawnictwa.
Wobec zb liża jącego  się no w eg o  półro

cza upraszamy Szanownych Prenumera
torów naszych . o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty dU uregulowania nakładu. 

Prenumerata wynosi:
W  miejącu: półrocznie 1© złr., 

kwartalnie 5  *łr., miesięcznie 1  złr. ©O  
centów.

w państwie austryackiem z 
przesyłką pocztową: półrocznie 1©  
złr., kwartalnie ©  złr., miesięcznie © złr. 

w eewratwie niemicckiem:
[>ołrocznie 1 4  złr., kwartalnie 7  złr., 
miesięcznie 3  złr. 5 0  ct.

w innyrh krajach europej
skich: półrocznie 1© złr., kwartalnie 
© złr., miesięcznie 3  złr.

P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w ą  przyj
mują oprócz AdUiinistracyi Nowej Reformy 
Wszystkie urzędy pocztowe. P r e n u m e 
r a t ę  m i e j s c o w ą  przyjmują oprócz Ad- 
ministracyi Nowej Reformy (ulica św. Ja
na nr. 13) agencye: E. Bilbersteina, kon
ty n u o w a n e  krakowskie Biuro dzienni
ków i ogłoszeń, Rynek Główny Nr. 1 /  w 
oficynie, Magazyn nowości F. A. Griga- 
ra w Rynitn głównym, linia A— B — Han
del Z. Skalskiego w Sukiennicach 1. ił 1, — 
Handel Kuklińskiego w Hali Sukiennic, — 
Główna trafika (M Horowitz) w Rynku róg 
uficy św. Jana, — Handel J .  Rąjera 
w ulicy Grodzkiej.

Dla dogodności osób, przebywąjąoyoh 
w kąpielach, przyjmować będziemy pre
numeratę przez czas sezonu także na ty
dzień. dwa. trzy, pięć, sześć i wedu* ty
godni — obliczając tydzień po 50 ct. wa.

W felietonie rozpoczęliśmy druk powie
ści W i n c e n t e g o  R a p a c k i e g o  p. t. 
Do iwlatla Nowi prenumeratorowie 
otrzymają poozątek powieści bezpłatnie.

W Administracyi Nowej Reformy można 
prenumerować wychodzące we Lwowie 
pismo literackie „U u c h u po cenie dla 
prenumeratorów Nowej Reformy bardzo 
znacznie, ho 0 7a ozęśó zniżonej Prenu
merata „ B u ć h u u dla naszyoh prenu
meratorów wynosi: 

półrocznie . . . 3  złr 4 0  ct.
kwartalnie . . .  1  złr. 3 0  ct.
miesięoznie . . . 4 0  ct

Kwestye włościańskie.
VI.

Obtatni nasz artykuł o „kwestyach włościań
skich “ wywołał pismo — wystosowane do nas

przez pewnego, bardzo szanownego notaryusza 
z prow incji. Fisz*1 on z powodu podanego przez 
nas przykładu zręcznego wyzyskania ludu przez 
pewnego notaryusza, że „no tary uszy t a k  p r z e 
m y  4 l n y  e h  zn^jizie się w Galicyi chyba nadur 
mały, procent a iest ua* w Galicyi stukilkudziesięciu, 
nic też dziwnego, że i w naszym stanie, jak w 
ogóle w każdym, znaleźć się mogą szumowiny — 
że jednak takie odosobnione wypadki nie powin
ny być pudaw&ne do publiczno) wiadomości i 
,*m samem stawać się przyczyną zohydzenia zna
komitej większości not ary uszy, mozolnie na po
ważanie i zaufanie lu d u  p racu jący ch , leez że ka
żdy uczciwy człowiek, mający o nich wiadomość, 
powinien się nią podzielić natychm iast z od
nośną I z b ą  n o t a r y a l n ą  która będąc takie
go, o" swym honorze zapominającego notaryusza 
przełożoną, a przytem, jak szan. Redakcya zape
wne ani na chwilę nie wątpi, duchem patryoty- 
tycznym na wskroś przejętą korporacją, wyda
rzonemu złemu najskuteczniej zar&dzićby potra
fiła, i z pewnością skutecznie zaradziłaby."

Szanowny autor listu tego pizedewszystkiem 
nie twierdzi wcale, że wypadki takie i tym po
dobne — z jakich jeden przytoczyliśmy, dziać 
się nie mogą, bynajmniej więc możliwości takich 
faktów n.e przeczy. Tu zatem zupełna między 
nami zgoda, bo i myśmy nie więcej nie tw ier
dzili. Różnica może być między nami przede- 
wszystkiem co do in terp re tacji wyrazów „procent 
nader mały" takich notaryuszów ' Otóż w izystkc 
jedno czy ten procent jest „nader" mały, czy 
może tylko mały — bez dodatau „nader". Na 
tym punkcie polemika jest trudną — trzebaby 
bowiem chyba wprzódy dowiedzieć się cyfry „ta
kich" notaryuszdw, a potem porozumieć się, czy 
owa cyfra odpowiada pojęciu „nader mały" pro
cent, czy tylko mały — to zaś jest już rzeczą 
osobistego zapatrywania. Obawiamy się jednak” 
ii  procent ten  jeat nieco większy, niż się może 
szan. aUworow. listu wydaje. Obawę tę nuszą wy
wołuje fakt, iż skargi na postępowanie niektó
rych notaryuszów na prow incji zbyt często się po
wstają, i i  raz uciszone znowu się podnoszą, iż 
odbiły się one Bwego czasu naw et o ściany sali 
sejmowej, * odpowiedź, jaką wywołały, bynaj
mniej ule pfżeczyła, Żeby Ibkta fażąejcti nadu
żyć się nie wydarzały, a tylko tak samo jak szan. 
antor listu, redukowała ilość tych faktów do mo
żliwego hmot«»mih i protestowała przeciw ich ge
neralizowaniu. Myśmy też bynajmniej nie gene
ralizowali — nie twierdzili, żeby w s z y s c y  no- 
taryusze tak postępowali, albo żeby takich była 
większość. Sądzimy przeto, że nie daliśmy szan. 
autorowi powodu do ubolewania, iż podając ta 
kie fakta do publicznej wiadomości tern samem 
„zohydza się z n a k o m . t ą  w i ę k s z o ś ć  nota- 
ryuszćw." N ie! tniem y tego nie zrobili, ani nie 
mieli zamiaru to uczynić, i z naszego artykułu 
bynajmniej zarzut, tam ucz) niony, prżecfw „zna
komitej większości" notaryuszów się nie zwraca

Główna jednak różnica między nami a bz»u. 
autorem odnosi się do kwestyi, jak postępowa* 
z temi — mniejsza już o to , czy bardziej czy 
mniej licznemi wypadkami nadużyć? Szan. autor 
jest przeciwny podawaniu takich faktów do wia 
dorności publicznej, a za tem, aby jo po awa 
do wiadomości I z b y  n  o t a r  y o 1 u  e J ■ )r* '■
pewnością złemu skutecznie zaradzi. Otoz z tem 
się nie zgadzamy. Podawanie takich faktów do 
wiadomości publicznej bynajmniej ogółowi nota
ryuszów nie zaszkodzi. Notaryusz tak często się 
styka z ludem, tyle ma — z konieczności — wa
żnych spraw włościańskich w ręku, że można

śmiało zastosować do o p i n i i  o notaryu.szach 
zdanie — „quisque fuber fortunne £u;ofu, innemi 
słow y: op in ia , jaką ma notaryusz i stan nota- 
ryalny w cgóle wśród ludu w iejskiego- - iest wy
łącznie w ich s a m y c h  ręku. Notaryusz. który po
stępuje z ludem, jak należy, będzie m isł u wło
ścian zauranie takie, iż żaden irtykuł dziennika 
nie odbierze mu tego zaufania. J*śeli ^  żle po
stępuje, nie uratuje go w tei opinii #*ine zape
wnienie, iż to „wyjątek" tylko.

Samo podanie do Izby notaryalnej hi0 wystar
czy —  i tu nie zgadzamy się % szan. autorem 
listu. Bo naprzód —- niesłychanie u nas trudno 
przekonać lu d z i, że jesi rzecją  zupełnie w po
rządku, jeżeli się k a ż d ą  n i e p r a w o ś ć  poda do 
wiadomości właściwej władzy, a przeto też owa 
zasada szan. a u to ra , choćby jej najwymowniej 
bronił, nie łatwo będzie ogóln j0 uznana i w czyn 
wprowadzona. Powtóre rzeei jest wiadoma, iż 
w postępowaniu władz takich jak Iz b a , nieraz, 
pomimo oczywistej prawdy ZWyCięża fol todlizm, i 
dlatego zbyt częste być mogą wypadki bezkarno
ści. Obok Izby zatem powinien — jńk zresztą 
w tylu innych sprawach, i8tnieć i m'eć głos 
inny trybunał — trybunał o p i n i i  p u b l i 
c z n e j .  Wywrze to swój skutek niewątpliwie 
przynajmniej na tych, co się z opinią publiczną 
liczą — a takich j^st dzięki Bogu jeszcze wielu — 
wywrze na nich wpływ odstraszający, 8 łatwo 
też i na Izbę zadziać w tym kierunku, iż Izba 
będzie bardziej surową w wymiarze kary u* tych, 
co nadużycia i wyzyskiwanie | udu praktykują.

Przyznając zaś najzupełniej, że ci nolaryusze, 
przeciw którym koniecznem jest odwołanie się 
do trybunału opinii publicznej i do trybunału 
Izby są w y j ą t k a m i  — sądzimy, iż to bynajmniej 
jeszcze nie usuwa obowiązku podnotzenia tej sprawy, 
zawsze z zastrzeżeniem, że to wyjątek. Jeżeli bo
wiem zważymy, jak rozległym jest zskres działa
nia notaryusza tak pod względem terytoryalnym 
jak i co do kom petencji jego, to widzimy, że 
taki wyjątek może wiele złego narobić, ieżeli mu 
się pozwoli czuA jakiś bezkarnie wśród okoliczne
go ludu grasować. Samo podkopane tauiania lu
du do sprawiedliwości i p raw a, którego repre
zentantem  wobec ludu jest nou .rjt«z , jest już 
■dew wialkiom, zip, któcaoo J ai>|. Z£ *  >ł. Łfogn
raki wyjątek staje w s— rep* ty-.n li ;znych n ie
stety wyzyskiwaczy, którzy się tizielnie do zubo
żenia naszego włeścinuina przyczyniają.

Z ja zd  przem ysłow ców polskich 
w  Poznaniu.

„Towarzystwo młodych Przem y8jowc(jw w p 0. 
znaniu1 zwołuje na dzień 14 i 15  sierpnia r. b.

ny zjazd przemysłowców i kupców polskich 
io Poznania. W edług ogłoszonej odezwy w zjeź- 
dzie tym przemysłowców polskich w Poznaniu 
udział wziąć moga: 1) Delegaci wszystkich na
szych Towarzystw” przemysłowych z głosem de- 
eydującym. Delegat winien mieć wystawioną le- 
gitym aeyę. 2) Przemysłowcy j kupcy polscy, 
chociaż nie są członkami Towarzystw przemy
słowych, z głosem doradczym : winni się jednak 
zgl osie do zarządu P ^ °  zwołująCeg 0 Zjazd, naj
później do dnia ^2 lipca r. b. p0 legitymacją. 
3) Przyjaciele przemysłu naszego w ogóle pod 
warunkiem  ad 2 wymienionym.

Każdy członek Zjazdu przemy8}0wego opłaca
na różne koszta 1 • ,<4a które odoierze

mający się wydać w trzech num erach Dciennik 
Zjazdu Prz mysłowców polskich w Poznaniu 
bezpłatnie, dalej ma wolny wstęp na wszelkie 
mające się urządzić ruzrywki j jabnwy.

Pod obrady przyjdą między innem i następują
ce kw estye: 1) Stanowisko praw ne Towarzystw 
przemysłowych. 2) Sprawa Zwiąsku Towarzystw 
przemysłowych. 3) Sprawa biura informacyjnegi 
i wydawnictwa pisma przemysłowego. 41 Spra
wa pomnożenia zarobkowośei przez zawody słabo 
lub wcale u nas nie istniejące, i sprawa kształ 
cenią młodzieży rzemieślniczej. 5) Sprawa wystaw 
przemysłowych.

Towarzystwa przemysłowe w Poznańskiem by
ły dotychczas przeważnie instytucyami towarzy- 
skiemi z celem jednoczenia rozrzuconych jedno
stek w jedno domowe koło i pouczania rękodziel
ników i drobnych przemysłowców w kierunku 
hum anitarnym . N adto towarzystwa te były wa
row niam i przed naciskiem szalonej germanizacyi.

Obecnie towarzystwa pi zemysłowe, jak wska
zuje ptugrai zjazdu, dzięki ruchliwości Towarzy
stwa młodych przemysłowców w Poznaniu, wstę
pują na nową drogę kojarzenia się w celach m -  
woju materyalnej produkcyi. Tak przynajmniej 
wnosić można z zapowiedzi zarządu, zwołującego 
zjazd „dla zjednoczenia myśli w kierunku prze
mysłowym. omówienia różnych kwestyj ogół prze
mysłowców obchodzących, oraz wzajemnego pou
czenia się". P iękne i to zadanie, ale za zje
dnoczeniem myśli iść powinno zjednoczenie sił 
inleligencyi i kapi a łu .— Wielkie ciążą obowiąz 
ki na mieszczaństwie wielkopolskiem pod wzglę 
dem utrzymania narodowości polskiej zewsząd za
grożonej. Wobec dobrowolnegc usuwania się szla
chty polskiej|z areny piacy narodowej, mieszczań
stwo powinno i musi wziąć na siebie brzemię 
walki z potęgą niemieckiej myśli i kapitału. T ru
dne to zadanie, ale do niego trzeba się p .z )g o 
tować , otrząść się z różnych średniowiecznych 
cechowych naleciałości, stanąć „ramię do ramie 
nia" w zgudzie, jedności i bratniej miłości. M i
łość ojczyzny, nauka i cnoty ekonomiczne doda- 
dzą sił niespożytych ubogie; dziś gromadce roz
proszonej i dlatego słabej. Będziecie silni pod 
baslnm Yiribus u n itis!, a gdy wzrośniecie w siły 

ro lę  odrodjotifi.* Polsce, jako obywa 
tele wielkiej megdyfi ojczyzny, ktłhj* tric zdćby 
ię -niestety na wytworzenie otauu średniego, tej 

prawdziwej potęgi nowoczesnych narodów.
Program  sierpniowego zjazdu zdaje rię zapo

wiadać taki zwrot pożądany, a dla narodu zba
wienny. Byłoby do zyczeL>a, aby i nasi przemy
słowcy wzięli udział w zjeździe w celu wzajemne
go poznania się i porozumienia w sprawach prze
mysłu polskiego. Solidarność wszystkich dzielnic 
polskich takiego udziału domaga się, a wzaiemne 
wspieranie się w rozm aitych gałęziact produkcyi, 
właściwych pewnej dzielnicy, jesi obowiązkiem 
wynikającym z dobrze zrozumianego interesu 
przedstawicieli przemysłu i handlu. Przem ysł 
polski stać się może sam odzielnym , gdy trzy 
dzielnice wzajemnie popierać się będą i torować 
drogi dla krajowych wyrobów.

N iektóre przedmioty do obrad, zamieszczone 
w odezw ie , zdają się zapowiadać taki kierunek.
Tu należy: projekt biura informacyjnego dla prze
mysłowców , kwestya zawodów nieobsadzonych 
należycie, następnie wystawy, zawiązek stowarzy
szeń i czasopismo specjalne.

Na czele Towarzystwa m łodych przemysłow
ców w Poznaniu stoi zarząd , którego prezesem  
jest dr. Teodor Farnatowski, a sekretarzem p. 
Stefan Chociszewski.

Reform a gminna.

o

Dzienniki ruskie żywo :ię  ząjmnją sprawą re- 
tormy gm inn y z powodu odbytej w Wydziale 
krajowym jn k ie ty  przygotowawczej

M ir , którego redakcya oświadcza się przeciw 
gm inom  zbiorowym, a r* projektowali a nową 
in s ty tu c ją  „Komisarzy gm innych" tylko w ‘a k »  
razie, daną będzie gw arancja, że będą 10
ludzie odpowiednio wykształceń, i że będzie nad 
niemi ścisła kontrola — uume^zcza w tej spra
wie dwa wnioski nadesłane prsez włościan Ale
ksego Barabasza i Teodora Gowera, n» ręce bo- 
horodezańskiej rady powiatowej której są człon
kami Jed en  z niefc — Gowera — wykazując 
ogromne szkody, lakie gm iny ponoszą przez ścią
ganie rządowych podatków, domaga się bezwa
runkowo zniesienia tego obowiązku.

Drugi włościanin — Barabasz —  wziął rzecz 
gruntowniej. Nawiązując do projektu zaprowa
dzenia okręgów gm innych, t. j. złączenia pewnej 
ilości gmiD i obszarów dworskich w jed n ę  admi
nistracyjną całvś, . wyraża obawę, ażeby w ten 
sposób nie zoatał dokonany zamach na autonomię 
gm inną w ogóle. Pan Bamtmru też m  puet o 
autonomii g m in n e j: „Gminy w ypełn ia^  nałożony 
na nie ustawą obowiązek administracyi w wła
snym zakresie działan.a, iakkolwtok nie doprow a
dziły jeszcze do zupełnej dokładności, jednakże 
rozwijają się w tej administracyi tak szczęśliwie, 
że z pewnością w niedługim  czasie dojdą do tej 
doskonałości. Autonomia jest bowiem dla gm.n 
jedyną i zbawienną szki łą  w której uczą się 
rozmyślać o swoich m ateryalnych i moralnych 
korzyściach i o wszystkich gm innych sprawach".

Otóż pan Barabasz obawia się —  może i słu
sznie — żeby zaprowadzić się. mające okręgi 
gm inne nie dotnęły autonomii gm in r: w ł a 
s n y m  zakresie działania P si Barabass zatem 
w n o si:

1) Św ietna rada powiatowa racrj uchw alić: 
wzywa się wydział powiatowy, żeby odniósł się 
do wysokiego Wydziału krajowego, względnie do 
Sejm u krajowego z prośbą, żeby raczył ponie
chać reformy ustawy gm innej co «e  własosw- 
•sfra re  ónńfłaiiia, a pornczył wydziałom powia
towym, ieny w adm inistracji w własnym sakrosie 
na prayiLLńiBc urzędy gm inne jak najgoręcej po- 
pouczały we '•‘““Jstk ich  spraw ach dokładnie

2), Rada powiatowa racrj ucbw ane;
się wydziałowi powiatowemu, żeby imieniem nidy 
powiatowej odniósł się do wysokiego Wydziełii 
krajowego, względnie Sejmu kratowego z umo
tywowaną prośbą, sieby § 28 ustaw y gm innej 
został w ton sposób zmieniony, żeby poruczony 
zakres działania ograniczony został do najważ
niejszych tylko czynności administracyjnych i 
żeby te czynności w ustawie gminnej szczegóło
wo w ym ienione zostały

D iłi wystąpiło bardzo silnie przeciw projekto
wanej instytucyi „komisarzy gm innych". Organ 
narodowców ruskich obawia się, że będzie to 
wskrzeszeniom dawnej, tyle znienawidzonej insty
tu c ji mandataryuszów, że będzie kosztować rocznie 
l 1/ ,  miliona (?) a korzyści żadnej nie przyniesie. 
B ito  sądzi, że w tym  kierunku dokenana reform a 
gm inn« jest zamachem na autonomię, na korzyść 
jedne, tylko klasy społecznej.

Protom  po swojemu narzeka na „intrygą pol
ską", której dziełem ma być wm ierzona reforma 
gm inna, mu,ąca na celu obalenie i doszczętne 
zgniecenie narodowości ruskiej. N am ts Katkowów

N A  W Ł O S K U .
■  B X X o

n akreślił

A l f r e d  K o n a r .

(Dokońciem e)

Zdobywano azańce nieprzyjacielskie. Po różnych 
ewolucyach nakoniec cała czereda, jak siado pta
ków, poleciała do mety. Krzyk , śmiech , gwar 
rozległ się p« ogrodzie, a psy z całego szpitala, 
szczekając., biegły za wojskiem.

W otwartych oznach grupy wybladłych cho
rych przypatryw ały się tym harcom  i gonitwom 
z tym  dziwnym  uśm iechem , jaki tylko choroba 
i nieszczęście n 1 ustach człowieka zrodzić może.

A z kaplicy dochodził śpiew pobożnych i dźwię
ki organów.

Szczęśliwe dzieci bawiły aię calem sercem i 
duszą, nie wiedziały jeszcze, że me ma 88ezę. 
ścia, któregoby nie trzeba opłacić łzami, iak jak 
nie ma słońca i pogody, po którychby nie na- 
stępowała ulewa i grzmoty. Miałyż jak starzy 
emeryci chodzić z parasolem i m yslec , że tam 
kiedyś b u rz e  i pioruny bić będą? One bawiły 
s ię , powtarzając z b a jką: Nie ma wilków na
św iec ie !

W tem  przerwało|im  nagle zabawę wołanie s łu 
żącej in te n d e n ta , Marysi. A głos je- był drżą
cy i b rim i» ł dziwnie i s traszn ie: — „Dzieci do 
domu 1 ojciec chory!... chce się z wami żegnać, 
sp ieszcie!--"

Zegnać ? czyżby wybierał się nagle w jaką dro- 
g*’ ?,.. B iegną ku dom ow i, s w oddali z» nimi 
kilku towarzyszy zabawy, milczących i widocznie 
zaniepokojonych. Biegną strw ożeni, jakby ocze
kiwali jakiejś strasznej kary. Tj, co? Wszak nic 
złego  me zrobili

Na podwórzu stojący lu d z ie , spoglądają na 
nich z zalamanemi rękom a, ze łzami w oczach. 
Wkoło nich jakiś szmer złowrogi i jakieś szepty 
i westchnienia. Doleciał ich wyraz je d e n , nie
zrozumiały : s ie ro ty ! Co to wszystko ina zna
czyć?

W chodzą do mieszk-nia, a drużyn* ich, wspi
nając się na palcach, zagląda do okien , pod 
któremi i tak już tłum ciekawych się krząta...

I  dowiadują się wreszcie o swojem nieszczę
ściu.

In ten d en t, który oddawna cierpiał na wadę 
sercową, zirytowawszy się czegoś w kancslaryi, 
nagle padł bez zmysłów. Zaledwie go do domu 
przyniesiono, — pomimo opieki lakarzy, pomi
mo baniek, pijawek, puszczania krw i,— wkrótce 
ducha wyzionął

Leży teraz martwy na łó żk u ; przykryto go ja- 
kimś czarnym s z a le m --

Cały pokój przepełniony. W kącie, w nocnym 
kaitanie z rozezoehranemi włosami siedzi Prze- 
dzielska.’ Oczy błędne , ręce załamane. Ani je
dnej łzy nie ma w jej oczach. A na sercu tak 
ciężko... tak ciŚżkoL. Slipy przełkąąć n .ę  może , 
jakby jej ktoś gardło zalepił. Wyblakłe, zaeiśnię- 

usta na widok dzieci zdają się szeptać dwa 
słow a; — sieroty... bez o jc a ! - .  W alym po- 
koiu grobowa e isz l, jakby się obawiano zbudzić 
zmarłego.

Posługaczki, lam piarz, woźny, szafarka, eko
nom i fu r ty a n , szepcą teraz coś cicho, zapewne 
o cnotach zm arłego: utracili przyjaciela, opieku
na .. czuć od nich trochę wódkę. — Pani ka- 
8yerowa, zapomniawszy o wiecznych swych kłó
tniach z P rzed z iek k ą , obciera sobie łzy pospie
sznie narzuconą mantylą. Z saloniku dochodzą 
spazmatyczne jęki Anielki- 

Ja n in k a , cała jeszcze w kw iatach , ze zwoja
mi bluszczu na głowie, tuli się do wielkiego bia

łego ko ta , którego trzyma na ręku, zdziwiona 
raczej i w ylękła, uiż zmartwiona.

Pani doktorowa, długich czarnych rękawicz
kach , z batystową e‘luste ";ką przed oczym a, 
przestraszona, nie puszcz; raiu ipn ja mę ż a . a w 
głowie jej po raz pierwszy rodzi się m yśl: gdy
by mąż tak nagle um aił- coby uczyniła? ..-

Wtem ustają szepty. I łu m  z szacunkiem się 
rozsuwa, wchodzi pan prezes, poważny, w sw o i.n  
czarnym tużurku z czerwoną Wstążeczką. Prze- 
dzielska zrywa się ze swego m iejsca, a długo 
tłum iony płacz rozdziera jej pierbl i wydobywa 
się — straszny, d z ik i, przeraźliWy_ N ieprzytom 
n a , całuje prezesa po rękaon Ja^ yZal0n a ,— bie
ga po pokoju, załamuje dłonie j Wyrywa sobie 
włosy. Dzieci przestraszone, z Wybuehem pła
czu tulą się do niej, l i ^ e z ą c :  mamo! moja m a
mo ! A krzykowi temu wtóruje pfacz wszystkich 
obecnych. Anielka z rozPu8zcZonenli włosami 
wbiega z saloniku i z przerażliWym jękiem rzu
ca się na ciało °Jca ’ zra8ZaJąc mu ręce i nogi 
łzami. , ,

Nareszcie pan Pr?zas 0“ ®brząknąl’, chciał m ó
wić; jęki trochę ueiehłv. PocałoWlJ  Przedzielaką 
w głowę i wyrze' 1 . - No ,  moja droga, z losem 
się godzić trzeba. Rozpacz nie pomoże, Bóg tak 
ch c ia ł, pam iętaj; sierot on nie opuszcza." Spoj- 
rzał  po tłum ie, szarmancko ukłonił się pani do
ktorowej i wyszedł.

Kasyer trącił aptekarza. „Ciekawy jestem , — 
cicho przem ówił, czy to P atl galfl roa
Przysłać pieniądze na pogrzeb t q  wjem t j 
Przcdzielskiej nie wiele się znaj dzie«. _  „No 
cóż?  — odrzekł aptekarz, — ztl)bi S1ę składkę
i zbierze się".

Wzięli miarę na trum nę, zredagowali fartkę  
pogrzebową i odeszli, w krótce c iił0 nieboszczy
ka wyniesiono na 1 narach do k*pijcy

Przedr.ielska, z zawiązaną chustką na głowie, 
z powodu silnej migreny, leżał* napół martwa

na łóżku. W szyscy goście się rozeszli. — Anielka, 
zmęezona spazm am i, na kanapce zasnęła. M ania 
obszywała m undurki chłopców żałobną w stążką, 
pokrywała kapelugz0 kobiet czarną krepą i przy
pinała do nich długie, gęste woale. — W m a
ga: ynie obstalowano cztery czarne suknie. —

Pogrzeb odbył się wspaniale. Przed karawa
nem szło najprzód bractwo z larzącemi świeca
mi , potem  chłopcy i dziewczynki Towarzystwa 
Dobroczynności, następnie różne delegacje z wień
cami. Na szkarłatnych aksamitnych poduszkach 
niesiono ordery zmatłego. Karawan zaprzężony 
w cztery konie, a zadnim Przedzielsks w g ru 
bej żałobie z córkami. Juninkę wieziono w po
wozie. Prześliczna była w czirnej sukience; w 
rączkach trzymała kwiaty i wieńce na grob ojca.

W herbowej karecie jechał pan prezes. Dalej 
ciągnął się długi szereg powozów, powozi ków i 
doróżek. Tłum y pieszych zdążały za konduktem 
A i niebo zdawało się sprzyjać tem u powszech
nemu uznaniu cnót i zasług zmarłego. Dziez 'o * 
ciepły, pogodny, a niebo św iąteczne, niebie*^6’ 
jakby dla prezesa.

W róciwszy z pogrzebu Przedziela** zastała 
w domu urzędowy nakaz, mocą któreg® wzywa 
no ją , aby w przeciągu kilku dn: wyprowadziła  
się z m ieszkania, które nuwy iukmden zajmie

Obtarła z łez  oczy, zrozumiał*,, że 1 Ikac jej 
teraz nie w olno, nie wolno myśleć o m ężu , to_ 
nąć w wspom nieniach s z c z ę śc ia K tó r e  na wieki 
m inęło; — świętym  obovrięzl£iem  matki m y
śleć teraz o dzieciach. Ale minio jej Wojj  ̂ 8ze. 
reg najm ilszych sercu obrazów niepowrotnej prze
szłości przemknął Przed oczy ma : dom rodzi
cielski, w którym pokochała narzeczonego, listy, 
które do niej p is /w a ł, jt-unące najgorętszem u- 
ezu ciem , dzień te* jf^miętuy, gdy otrzymała od 
niego jfcdSIionik z |ego w łosam i —  który do
tąd sSśi piersi F-; i w szystkie, wszystkie dni
w ę ^ ln e iR  szczęścia i m iłości.... Nic, jej się roz-

tkliwiać nie wolno temi w spom nieniam i! Ona 
o dzieciach i tylko o dzieciach myśleć teraz po
w inna, o tem , że jest matką sześciorga sierót, 
w ołających: ch leba!

Wiedziała, że do połowy em erytury brakowało 
mężowi kilka m iesięcy, że zatem otrzyitku tylko 
„ćw iartkę" —  a ta wyniesie 200 rubli rocżm<. 
Dla sześciorga dzieci to ty le , co głód i n ,d z a !

Teraz każą jej opuścić szpitaL i iść— Dokąd?...
Ale nia ma czasu rozpaczać. Zbudziła Jan in - 

kę, ubrała ją  w czainą sukienkę, zawoł iła A niel
kę, Antosię —  i w  czarnych sukniach z krepo- 
werai woalami pw złj — do prezesa.

Lokaj nie cb< »ł ich w puście ; wdarły się pra- 
wit gwałtem. Prezes z początku przyjął je bar
dzo zimne- ^  po-za woala świeciły, jak dwa czar
ne dj »menty oczy A n ie lk i; były sm ętne i bar- 
dzc piękne....

przedzielska z płaczem  w yrzekła, że byłoby 
niesprawiedliwością po dwudziestu burko latach 
pracy nieboszczyka, wdowę z ćsiećn r pozoata 
wic bez chleba. Uniosła się i d o d a ła , ż* dobro
wolnie szpitala nie opuści, n iech jej wyrobią po- 
^ d ę  dozorczyni, ssafarki lub praczki, l®*2 niech 
jej na bruk me wyrzucają.... Prezes spoglądał n» 
Anielkę. Był baidzc grzeczny. Pow iedział, że 
„uczyni, co tylko będzie w jego * n o c y O d e 
szły , trochę tem  zapewnieni >m uspokojone.

Po kilku dniach jednał , ooręczono im nakaz 
wyprowadzenia się w tej chwili. Pobiegły dog®* 
bernatora.

Przedzielska nie zuała języka urzędowego, z 
gubernatorem rozmawiała A nielk i po francusku. 
Zapytał grzecznie czego one właściwie chcą od 
niego? Co praw da, sam e dobrze tego nie wie- 
działy--. W iedziały tylko to ,  *e p en sji jnż p ie r
wszego im nie wypłacono, że em erytura jeszcze 
nie wyrobiona i że nic nie mają jnż ju tro  na 
obiad. Przedzielska napomknęła, czyby m e mo
żna oddać posady intendenta aynowi ptarsseiBa,

1
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i Bismarków nie idzie w las — szkoda tylko ie  
ci, co za nim i jak paptrga powtarzają frazes o 
„intrydze polskiej” n ie mają ani szczypty tego 
talentu, jakim się ci dwaj wielcy wrogowie na
szego narodu odznotząją.

Rusyfikacyjne zapędy.

Wielb pisano o banku włościańskim w Króle
stwie Polakiem, który w edług prasy rosyjskiej 
miał być kotwicą zbawienia dla ludu wiejskiego. 
Projekt ustawy tego banku powiada, iż będzie on 
udzielał pożyczek na zakupno ziemi dla „ludności 
pochodzenia polskiego i rosyjskiego. “Nomenklatu
ra ta nie podobała się sławetnem u Riazańcowi, 
korespondentowi przygodnemu dziennika Nowoje 
Wr*mta z Warsz»wy, W ostatnim  liście zajął się 
on zakresem działanie przyszłego banau włościań
skiego dla Królestwo Polskiego w tak zwanej 
praez mego „GL^łmakiej B usi“ Riazaniec ubole 
w a mocno, ie  obecnie już osiedla się tam  wielu 
katolików z gubernii łomżyńskiej, płockiej i war
szawskiej, a bank włościański może jeszcze przy
czynić się do wzmocnienia tej niepożądanej ko- 
lonizacyi. K orespondent tak dalece się tego oba
wia. że list swój ramyL» następującą uwagą:

„W  takich w arunkach lepiej wcale nie otwie
rać banku włościańskiego w guberniach naszego 
krąju. Nieehże przynajm niej kolonizowanie Zabu- 
ża przez Polaków, odbywa się prywatnym  ich 
kosztem, bez udziału skarbu. “

Niem niej zakłopotaną je s t redakeya, która w 
formie komentarza do listu, dodaje od siebie w 
tymże przedmiocie obozerny i rty ra l- Kilk* ustę
pów może zaiutereauje oajtelnik*.

Kącik K rólestw a Polskiego, znany pod nazwą 
Ł a b n i a  r o s y j s k i e g o "  przedstawia jako 

byłej Kongresówki, wyjątek pod względem 
składu plemiennego ludności, podobnego raczej 
do Kraju Zachodniego, n i  do Królestwa Polskie
go. Przy walce, jaka już od tylu lat toczy się w 
obronie tego zakątka ziemi rosyjskiej od obcople- 
miennego, polonizującego żywiołu, nie można bez 
smutku czytać wiadomości, że znaczna ilość no
wych osad. w gubernii siedleckiej, obcą jest au
tochtonicznej ludneści C h e ł m s z c z y z n y  tj. 
osiedla się ze szkodą i uciskiem miejscowych 
w łościan prawosławnych.

„Publicystyka polska wiedzie spór z j aszą o 
działalność banku włościańskiego w Królestwie 
Polakiem, opierając się na stosunkowo znacznem 
zaludnień,u tego kraju, niedopuszczająceto jakoby 
kolonizacyi rosyjskiej z wewnętrznych gubernij. 
Przedmiot Wn nasz dziennik rozbierał już nieraz 
bardzo szczegółowo, powtarzać się więc nie ma 
potrzeby. Ale co się tyczy c h e ł m s k i e j  K u s i  
przypuszczamy, że nawet prasa polska żenowała
by się polemizować, mając nu uwadze, że to zie- 
mia etnpyrifięąpię rosyjski, a tj uiC7»00 n  Laioli- 
dba-1 B j  wfcakc, myli polaka i m en i erka uapły- 
W «W a kełooiycye j « a t  tu s o  wiele silmejazą 
M^jekiej dzięL syiepetyom m łejwwyeli

jawić się mogą w trudności sprzedaży własności 
ziemskiej i w spadku ceny ziemi. Oto co mówią 
Nowosti :

Jeżeli ustawa z 26 marca zmniejsza koło na
bywców, to rozszerzenie działalności banku wło
ściańskiego stworzy nowych. Gdyby z pominię
ciem wszelkich n&wet względów politycznej na
tury zapytano się n a s : kogo chętniej wolelibyśmy 
widzieć nabywcami z iem i, sprzedawanej przez 
właścicieli, czy cudzoziemców, czy też miejscową 
ludność włościańską? — to bez wahani* oświad
czylibyśmy się za nabywcami drugiej kategoryi.

Na szczególną uwagę zasługuje okoliczność, 
iż podobne rozstrzygnięcie pytania identycz
nie i jednogłośnie może być przyjętem ze sta
nowiska interesów Polski i państwowych celów 
Bosyi. Nowosti mniemają, iż nabywców z łona 
ludu wiejskiego nie zbraknie, ponieważ mnóstwo 
jest między nim włościan bezrolnych.

K om itet przedwyborczy a P re -  
zydent miasta.

Z miejskiego komitetu przedwyborczego otrzy
mujemy następujące ogłoszenie :

Kom itet przedwyborczy na pełnem  posiedze
niu, odbytem w dniu 24 czerwca b. r. stw ier
dza j e d n o m y ś l n i e

1 )  że ogłoszeniu zamieszczonemu w obu m iej
scowych dziennikach przez prof. dra E d w a rd a  
Korczyńskiego jako p r z e w o d n ic z ą c e g o  k o

przedłużone do godziny 6 wieczorem, urzędowme
n ie  z a p rz e c z o n o ;

a j  ż e  m im o  to  komisye wyborcze me otrzy
mały upoważnienia do odbierania głosów po go
dzinie 6;

3) komitet zatem oświadcza, że odpowiedzial
ność za to, iż niektórzy wyborcy zostali tym spo
sobem pozbawieni prawa głosowania, nie spada 
ani na komitet, am na jego przewodniczącego, 

zastępca przewodn. kom. przedwyb. 
dr. W . Styczeń. 

sekretarze:
l)r . A . Sokołowski. dr. E . Bandrowski.
Komitet znowu — jak poprzednio — posunął 

się w swem oświadczeniu do ostatecznych g ra
nic um. irkowania, skoro nawet nie wymienił o- 
soby prezydenta miasta, a poprzestał no ogólni
ku „nie zaprzeczono" albo „nie upoważniono", 
tak, że może ktoś naw et nie wiedzieć, kto jest 
ten, na kogo spada odpowiedzialność. —  Ażeby 
wszelkiej w tej sprawie uniknąć dwuznaczności 
i wątpliwości, zamieszczamy krótki a zupełnie 
przedmiotowy zarys przebiegu rzeczy.

Kom itet przedwyborczy na ostatniem swem 
przed wyborami posiedzeniu uchwalił, ażeby pre
zes komitetu prof. dr. Korczyński udał się do 
p. prezydenta miasta dra Szlachtowskiego z przed
stawieniem , że dla wielu urzędników bardzo jest 
niedogodnem zamknięcie głosowania w Kole 1 

r godz. 5 popołudniu, że p o e to  byłoby po- 
■H uhow w " ^  '

pnidants. i e  bank włościański musi się konie- 
u a t t  lietyó  i  wyznaniem i pochodzeniem przy
szłych nabywców ziemi w chełmskiej Kusi. — 
Zbjr* drugo przychodzi nam bronić tej staroży
tnej spuścim y dawnej Bosy i od obcoplemiennej 
kolonizacyi i zaboru, abyśmy teraz nie mieli sta
wiać zapory nowemu, obcoplemiennemu najściu. 
Taką zaporą dla C h e ł m s z c z y z n y  powinna 
być przynajmniej wyznaniowa kwalifikacja na
bywców ziemi. Nie zapominamy o tam, że w e
dług Błow naszego korespondenta, rzecz doszła 
ju t  de wzajemnego rozdrażnienia m.ędzy katoli
cką a prawosławną ludnością tych stron. Nie m i 
powodu wzmacniania i zaostrzania tego rozdra
żnienia przez skupianie napływowego żywiołu, 
ale trzeba się starać o to, aby uczynić ludność 
więeuj zwartą i jednolitą, stosownie do plem ien
nego jej pokrewieństwa z rodowitą Bosyą."

Tak więc redakeya zgadza się zupełnie w tej 
m ierze, ze zdaniem swojego korespondenta. Jak  
widzimy, rosyjskie zaślepienie n ie  ma końca.

Tego rodzaju prawosławny szowinizm nietylko 
n u  kduje w oczy -  lecz nawet samych R osjan. 
Za dowód może służyć artykuł Nowosh  o kre
dycie w łościańskim  w Królestw ie Polakiem. -  
D ziennik ten m n iem a, iż otwarcie* banku wło
ściańskiego usunie możliwo następstwa, które o

liczącemu już lat 19. Gubernator uśm iechnął się, 
powiedział, że się rozpatrzy, zobaczy. Odeszły.

W  domu nie było ani grosza; zastawiły zega
rek ojea. Przestano im wydawać opał i światło. 
Nowy in tjn d co t był wściekły na nie, że się nie 
wyprowadzają. P neduu iska  z rozpaczy groziła 
wszystkim i przeklinała. Stroniono od niej, sze
ptano, że nie um ie się godzić z nieszczęściem, 
że „nie ma tak tu ."  Dzieci nie posyłała ju t  do 
ogródka. A kiedy ktoś wychwalał cnoty i uczci
wość zmarłego męża, w y b u c h l i  z goryczą. „G łu
pi byl! ludzie cenią więcej oszustów i złodziei, 
którzy nie zostawiają żony w łachm anach  a dzieci 
w nądsyl..."

W  kilka dni póżuiej przyniesiono im list im- 
pertynencki od prezesa, w którym  tenże w z y w a  
je, aby szpual niezwłocznie opuściły, w przeci
wnym bowiem razie byłby zmuszonym wezwać 
policyi. W mieszkaniu Przedzielskiej dnia tego 
rozlegał] się płacze i jęki, większe prawie niż 
w dzień śmierci jej męża.

Nazajutrz, na dwóch wozach, ciągnionych przez 
chude szkapy, .rzęsły się mahoniowe mebelki, 
pokryte włosiennieą, komods, łóżka, dwa olean
dry, obrazy świętych i fortepianik. Za wozem 

eała rodzina w żałobie, ze spuszczonemi od 
wstydu uczyma, z tłomoczkami w rękach.

Wkrotu* potem Anielka wyjechała za bonę na 
wieś. Z ohłopeów odebranych z gimnazyum, je 
den poszedł do ślusarza a drugi przez protek
c ję  otrzymał w szpitalu posadę kancelisty, -  pła
cą ośm rub li na miesiąc, Janinkę, ku wielkiemu 
zgorszeniu p annJ  ®mny wzięła do siebie pani 
doktorowa

W ciemnej izdebce na poddaszu z trojgiem 
dzieci umieś u ła  się Przedzielaka i zajęła się szy- 
c .im  dla najuboższej dzielnicy miasta.

N ie pomarli z głodu! Bóg dobry nie opuścił 
ich.

k o n i e c .

denta z tem przedstawieniem i otrzymał odpo
wiedz — ze p. prezydent wprawdzie od siebie 
przedłużenia term inu głosowania ogłosić nie może, 
ale osobiście nic przeciw przedłużeniu nie ma. 
W tedy prezes dr. Korczyński zapytał, czy go p. 
prezydent do ogłoszenia tego upow ażnia, na co 
najformalniejsze, d w u k r o t n i e  p o w t ó r z o n e  
o t r z y m a ł  u p o w a ż n i e n i e .  Na tej podsta
wie zawiadomił o tem prezes dr. Korczyński re
dakcję N . Reformy i Czasu, a skutkiem tego 
oba dzienniki doniosły, iż głosowanie przedłużo- 
nem zostaje do godziny 6 Doniesienie to poja
wiło się w p o n i e d z i a ł  e k , wybór w Kole I 
odbywał się w ś r o d ę .

Komisye wyborcze, które przy tym wyborze 
m ędow a |y ) n je  mogły na podstawie doniesienia 
dzienników a bez wyraźnego zezwolenia prezy
denta miasta przedłużyć głosowania, więc bez po- 
p „edniego między sobą porozumienia postąpiły 
jednolicie, i ja£ stwierdzili na posiedzeniu ko
m itetu członkowie komisyj dr. Oettinger i dr.

a? ło h ° 8̂ ł  P° kilkakroć do prezydenta z 
Pr0 ' • ? a‘”° na piśm ie albo osobiście ustnie 
upoważnienia teg0 im udzielił. K o m i s y e  j e-

° t r z y m a ł y  o d  p r e z y d e n t a  
^ P o w a ż n i e n i a .  Skutkiem tego 

5 obie komisye zam- 
nie chciały dalej głosów

nie głosów od tych, co o godz. 5 znakow ać się 
jeszcze bęJą  na sali, do czego żadnego upowa
żnienia nie potrzeba — a pow tóre, jakoby on nie 
był nikogo do jakiegokolwiek ogłoszenia upowa
żniał , czemu stanowczo przeczy fa k t, że donie
sienia naszego n i e  s p r o s t o w a ł .

Skoro p. prezydent sprostowania takiego nie 
ogłosił, skoro przez to wyborców utrzymał w m nie
maniu, iż głosowanie do godz. 6 trwać będzie, 
toż znowu obowiązkiem jego było, dotrzymać da
nego prezesowi drowi Korczyńskiemu przyrzecze
nia, i upoważnić Komisye na ich żądanie do 
przedłużenia glosowania. Tego jednak nie uczy
nił. Uczynił za to co innego. Z jednej niekon- 
sekwencyi brnąc w drugą, sam kilku wyborców 
po godzinie 5 na salę przyprowadził, a tem sa
mem znowu zajął to stanow isko, iż głosowanie 
trwać było powinno do godziny 6 wieczór.

Jeżeli przeto Komitet w powyższem swem pi
śmie oświadcza, iż żadna na nim ani na prezesie 
dr. Korczyń-l-im nie cięży odpowiedzialność, to 
ma najzupełniejszą racyę. C a ł a  o d p o w i e 
d z i a l n o ś ć  s p  i d a  n a  p. p r e z y d e n t a  d r a  
S z l a c h t o w s k i e g o ,  k t ó r y  o d  p o c z ą t k u  
d o  k o ń c *  n i e  w i e d z i a ł ,  co  z t ą  s p r a w ą  
z r o b i ć ,  n a  c h w i l ę  n i e  u m i a ł  s i ę u t r z y 
m a ć  w k o n s e k w e n c y i  r a z  w y p o w i e 
d z i a n e g o  ż d a n i ja .  a c o  n & j g o r s a a ,  n i «  
d n t r 7 v m a l  P r i » y * * « « a e n l a ,  d » n s g o  

s o w i  d r ° wi  K o r c z y ń s k i e m u .  
P^W reazei* z w a ż y ć  musimy, że jeżeli ogłosze
nie Komitetu nosi podpis wiceprezesa dra Sty
cznia, nie zaś prezesa dra Korczyńskiego, to t y l 
ko  dlatego, Jż zgromadzeniu przewodniczył dr. 
Styczeń. Prezes bowiem, jako osobiście w spra
wie zaangażowany, przewodniczyć nie chciał.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  25 czerwca.

C z e s c y  s o k o i L ś c i  z A m e r y k i  bawią 
jeszcze w Pradze, a na 3 lipca przybędą do Ber
na, zaproszeni przez tamtejsze towarzystwo gi
mnastyczne „Sokół". Tegoż samego dnia ma się 
odbyć wielka zabawa ludowa na korzyść niemie
ckiego „Schulvereinu“. Z tego powodu polieya 
zakazała wszelkich tłum nych pochodów po uli
cach.

P o s ł o w i e  m ł o d o  c z e s c y  zamierzają teraz 
przystąpić do utworzenia osobnego klubu w Ba
dzie państwa wspólnie z niektórym i portami sło- 
wieńcami. Zamiar taki powzięty był jeszcze w 
W iedniu podczas sesyi Bady państwa. Politik 
przemówią gorąco przeciw tem u, jakby strachem  
przejęta, chociaż z drugiej strony nie przypuszcza, 
aby się to usiłowanie udało lub mogło wywrzeć 
jakiekolwiek skutki na tok. spraw parlam entar
nych.

Z e  s p r a w o z d a ń  p o s e l s k i c h ,  które się 
teraz często odbywają, na toczególuiejszą uwagę 
zasługuje sprawbzdanie p. F e i l t b e r g a ,  który 

twa M * 4 ie it  przewodniczącym klubu niemieckiego % Kw-

Tal \traze, T a fa & izt a w ę e ra , Bardzo żyWtuni 
oznakami zadów, iem a Po nim przemawiał wy
borca F i.rui -uzasadniając wniosek o uchwalenie 
rezo lu c ji, w kt ™j zgromadzenie ma o rzec, żc

u n a k m e  
ż ą d a n e g o
też, z uderzeniem  
knęły listę wyborców i 
przyjmować. Kilku

klub niemiecki zaniedbuje zupełnie ekonomiczne 
sprawy ludności niemieckiej i przeszkadza bronić 
zdobyczy tysiąco-letniej kultury ehrześciańbkiej a 
o warunkach ekonomicznego rozwoju chrześcian za
pomina. Po takiej krytyce klubu niemieckiego p. 
H eilsberg wystąpił w jego obronie, mimo toows rezo- 
lucya została uchwaloną przeważającą większością 
N astępnie interpelowano posła o różne sprawy 
ekonomiczne, poczem uchwalono znowu podzię
kowanie za jego dotyczące Czynność1. — Jak te 
sprzeczne ze 8obą poglądy na czynności klubu 
niemieckiego i jego przewodniczącego, oraz tak 
sprzeczne uchwały, powzięte przez tychże samych 
wyborców na jednem  i tem samem zgromadzeniu 
pogodzić ze sobą , to chyba tylko Niemcy po
trafią-

7vdfinta miasta * k o r c ó w  udało się do pre
» d t k  p M jd e i .I  , , & ? !  “ »•**»■ ,Z*

L ina  i i c h
misyi, która jednak wobec rozpo) ,ęteg0 ju i  obli
czania głosów, me mogła na Q0Wo j oaoWania 
otwierać.

Oto je s t cały przebieg spraWy Cz?„  wybor. 
ców została w błą P i pozbawiona
prawa głosowania, r rz e z  ogo t kt0 tu w in je n ? 
Z powyższego aż nazbyt jasno wyiika  ̂ ^  winien 
tu jedynie p. prezydent.

Albo życzenie kom itetu, żeby fc.ło8owanje prze
dłużyć, było uprawnionem  i wykonalnemu albo 
nie. W pierwszym  wypadku powinien był pre
zydent zarządzić przedłużenie, w drugim zaś po- 
w.men był prezesowi kom itetu dać odpowiedź 
odmowną, która ani prezesa ani komitetu nie by
łaby -Araził* Prezydent jed n ak  ani jednego ani 
drugiego zdania nie um iał się trzymać. Prezesowi 
kom itetu d a ł u p 0 w a i n i e n i e ,  żeby ogłosił, iż 
od zgłaszających «« po godz. 5 wyborców głosy 
będą przyjmowane. Nieporozumienie pod tym 
w zględem jes t wykiUCzone prezes dr. Korczyń
ski bowiem bezpośrednio pod w rażeniem  błow 
prezydenta, zawiadomił 0 tem ustnie jednego : 
współpracowników Czasu, a do nas wystosowa
pismo, na podstawie którego donieśliśmy 0 PT' f  
dłużenia. Zresztą —  g d y b y  było nieporozumie 
nie, gdyby prezydent był swoją odpowiedź, daną 
prezesowi komitetu, inaczej zrozumiał to cóż było 
o b o w i ą z k i e m  prezyden ta? Oczywiście — spro
stować doniesienie w obu dziennikach zawarte, 
bo przypuszczamy, że jeżeli nie N. Reformę, te 
przynajmniej Czas p. prezydent czytuje. Odwo
łanie takie było w takim razie koniucznem, a ż e 
b y  w y b o r c y  n i e  b y l i  w b ł ą d  w p r o w a 
d z e n i  i p o z b a w i e n  i g ł  o s  u. O d w o ł a n i a  
t a k i e g o  c z y  s p r o s t / w  a n i a  p r j j j K rl ant ,  
n i e  o g ł o s i ł ,  dopierw po w y b o raeh G ^lfp izu  
jąc z prezesem dr. Koresypskim w CzT 
tak przedstawia, jakoby był zezwolił n

W  Berlinie urzędownie zaprzeczono doniesieniu 
2fow. Wrem., jakoby 6.000 r o b o t n i k ó w  f a 
b r y c z n y c h  z K r ó l e s t w *  P o l s k i e g o  co
dziennie za przepustkam i p 1 zekraczało granicę 
pruską. W  ca{em Królestwie Polskiem zatrudnio
nych jest tylko 13.558 zagranicznych robotników. 
W  Berlinie twierdzą, że zm yśl°n ą i tendencyjną 
jest w ogóle wiadomość, jakoby robotnicy zagra
niczni przechodzili do Królestwa Polskiego. Jest- 
to rzecz niemożliwa, ponieważ każde przekrocze
nie granicy wymaga opłaty 60 kop,

Dzisiaj oczekują w W iedniu przyjazdu k r ó l a  
M i l a n a .  Od kilku lat wstępuje, król serbski co 
roku do stolicy Austryi w przejezdzie do wod 
zagranicznych. Podróże te nie miewają zazwyczaj 
politycznego znaczenia, w tym jednak roku po
witano wiadcmość o przyjaździe króla, jako za
powiedź ważnego wypadku. Po upadku Garasza- 
mna i zamianowaniu gabinetu Bisticza, zapano
wała w W iedniu onawa, że odląd nie A ustrya 
lecz Rosya będzie nadawała ton polityce serb
skiej. Pobyt króla Milana w W iedniu nie będzie 
jeszcze dowodem, iż objawy te były bezpodsta- 
wne, ale w każdym razie będzie on świadczyć o 
szczerych chęciach króla, ażeby Austryi niczem 
s°bie nie zrażać.

O podróży królewskiej otrzym ał Pester Lloyd 
°uszerną korespondencję z Belgi id u , z której 
P°dajemy następujący wyjątek: „Królowi niepo
dobna było ominąć W iednia ; byłoby to zbyt ude- 
rzającem i mogłoby być uważanem za dowód nie- 

zJstego sumienia Z drugiej strony znaleźli się 
usłużni którym się zdawało, iż wyprawiając króla 
118 Wiedeń, można go narazić na niemiłą sytua- 
c^ ’ 8łdzono bowiem, że od chwili powołania Ki- 
s teza, panuje w W iedniu pewne niezadowolenie, 

ore może i królowi dać się uczuć. Ponieważ 
r, ł 6st do pewnego stopnia rozdrażnionym wsku

tek wypadkóWi które się tu odbywały, przeto pod- 
szep y tego rodzaju mogły z łatwością osiąguać 
cel zamierzony i nie wiele brakowało już do uło
żenia planu podróży z pominięciem Wiednia. Zaj- 
ś c i s A ^  doszły jgjjnak do wiadomości wplywo- 
wycn « e r  w Austro-W ęgrzech. W ostatnich dniach 
nadszedł tu z Wiednia poufny komunikat, w któ- 

. rym , korzystając z wiadomości o zamierzonym wy- 
-J jeździ® króla do niemieckich czy też austriackich 

wód, dano zapew nienie, że gdyby król przeje
żdżał przez Wiedeń, znajdzie tam równie serde

czno przyjęcie jak dawniej. Bardzo zręczny zwrot, 
umieszczony celem uspokojenia króla i dla usu
nięcia wszelkich wątpliwości, pozwalał czytać m ię 
dzy wierszami, że jeżeli król zechce, jego inco
gnito będzie jak najściślej zachowane, że je
dnak gdyby się to z życzeniami króla zgadzało, 
cesarz austryack. przyjąłby go z radością, jako 
swego gościa tak, jak to bywało w poprzednich 
latach. Od tbj chwili było rzeczą postanowioną, 
iż Jego Królewska Mość udając się do wód, wy
bierze drogę na Wiedeń, a w kołach dobrze po
informowanych spodziewają się, że król odwzaje
mni się za uprzejmość i delikatność dworu wie
deńskiego w ten sposób, iż zapowie otwarcie 
swój pobyt w W iedniu i będzie prosił o go
ścinność".

P . T h e m p t a n d e r ,  prezes gabinetu s z w e d z -  
k i e g o ,  nie długo cieszył się zwycięstwem, 
odniesionem przy ostatnich wyborach. Większość 
Izby niższej, popierająca rząd w^polityce wolnego 
handlu, okazała się przeciwną powięKszeniu wy
datków na cele wojskowe. W nioski m inistra 
wojny odrzucono naprzód na posiedzeniu Izby 
niższej, a następnie na wspólnem posiedzeniu obu 
Izb. M inister wojny E y d i n g  podał się do dy- 
miayi, której mu król dotychczas nie udzielił. 
Ze S z to k h o lm u  donoam ^, i e  i . u u i  miaietruwU 
postanow ili uBt%pić, gdyby JEtyding nie chciał 
pozostać

W  B u k a r e s z c i e  toczył się w przeszłym 
tygodniu proces przeciw Iwanowowi i Kozako- 
wowi, którzy dnia 31 marca wykonali zamach 
na życie M a n  t o w a , prefekta Buszczuku. Na 
mocy werdyktu przysięgłych skazano ich na 7 
lat ciężkiego więzienia. Oskarżeni starali się 
zmniejszyć swą winę, przedstawiając cały ten 
czyn jako przestępstwo polityczne.

Przysięgli ulegli do pewnego stopnia wywo
dom obwinionych i ich obrońców, gdyż zatwier
dzili jedynie pytanie odnoszące się do wykonania 
czynu, odpowiedzieli jednak przecząco na pytanie, 
czy oskarżeni działali na podstawie z góry obmy
ślanego planu. Sąd wymierzył w tym wypadku 
największą kodeksem przewidzianą karę.

Jak z góry można było przewidzieć, pogłoska 
o uwięzieniu dwóch r e g e n t ó w  b u ł g a r s k i c h  
z rozkazu trzeciego regenta, okazała się zmyśloną. 
Rosyjskie źródła niewyczerpane są w wysyłaniu 
w św iat zmyślonych wieści o B u łgary i; za kilka 
dni otrzymamy zapewne znowu jakąś sensacyjną 
wiadomość.

Z nadpływających z nad granic A f g a n i s t a 
n u  a często sprzecznych ze sobą wiadomości wy
nika, że trzy szczepy afgańskie zbuntowały się 
przeciw e m i r ó w . .  Są to szczepy Szinwari i 
Hazara tudzież plemię Suiejman-Khel należące do 
szczepu Ghilzajów. Plemiona te różnią się mię- 
dzj sobą równie sposobem życia, jak i religią. 
1  Kunią £ u k jm an  KheJ J ru d n i się przeważnie han
dlem, naczelnicy jego znają doLrzo urząftzsnia 
w indyach angii M ich i beapnyri& dne zdcier-

.   t M ■_?_* i __ i * • • i

etnograficznie są gałęzią szczepu tatarskiego. — 
Nienawiść do urzędników, a zwłaszcza do pobor
ców ceł i podatkow, łączy te wszystkie plemiona.

W  Indyach panuje przekopanie, że wojska 
emira mogą wprawdzie utrzymae porządek w wiel
kich miastach, że jednak nie zdołają się oprzeć 
nawale powstańców w czystem polu.

Tymczasem z północy ścieśnia się coraz bar
dziej wielkie półkule, którem Bosya obejmuje z 
tej strony posiadłości emira. Wojska rosyjskie 
wdzierają się powoli w B o k h a r ę ,  która im do
tychczas stoi na zawadzie.

W krótce po ząjęeiu Kerki nadeszła w iadomość 
o wtargnięciu Bosyan do K a r a t e g i n j ,  dziel
nicy bokharskiej, leżącej na drodze z Samarkan- 
du do B a d e k s z a n u. Ta ostatnia prowineya, 
pozornie hołdująca emirowi afgańskiemu, w isto
cie zaś prawie zupełnie niezawisła, była według 
wszelkiego prawdopodobieństwa, ostatecznym ce
lem pochodu Bosyan. Oddział, który wkroczył 
do Karateginu, napotkał tam na opór miejsco
wych naczelników, nieposłusznych rozkazom sprzy
jającego Eosyi emira bokharskiego. Opór pojedyn
czych plem ion nie może oczywiście stanowić dia 
Rosyi dostatecznej zapory, a każde nieporozumie
nie ich z emirem, mogące z łatwością zakończyć 
się wojną domową w Bokharze, jest nawet dia 
rządu rosyjskiego bardzo pożądanem.

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  25 czerwca.

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. 
Zygmunta Sierakowskiego, straconego w Wilnie w 
1863 r. odbędzie się w kościele 0 0 . Reformatów 
w poniedziałek 27 b. m. o godzinie 10 rano.

Pomnik dla Mickiewicza. Kuryer Warszawski 
donosi: Wobec naznaczonego na dzień 9 lipca po 
siedzenia komitetu budowy pomnika Mickiewicza, dla 
naraaj, komu ma być powierzone dalsze prowadzę 
nie tej sprawy, którą śmierć wytrąciła z energi
cznej dłoni ś. p. Zyblikiewicza, członkowie korni 
tętn warszawscy, zebrawszy się wczoraj u hr. Sta
nisława Kossakowskiego, postanowili przesłać prze
wodniczącemu w komitecie, prezydentowi m Kra
kowa, dr. Szlachtowskiemu opinię ewą, wyrażoną 
na piśmie, jako uznają za rzecz najwłaściw. zą zdać 
ten obowiązek na jedną z in a ty tu c y i  lub wła^dz au
tonomicznych galicyjskich, jak n p, na A ademię 
umiejętności, magistrat krakow ki, lub wydział kra
jowy. Nadto zaś jako dezyderata przełożyli, a b y  
n o w y  s ą d  k o k u r s o w y  z ł o ż o u y  b y ł z k a n -  
d y d a t ó w ,  p r z e d s t a w i o n y c h  p r z e z  sa-  
m y c h ż ż e  a r t y s t ó w  k o n k u r u j ą c y c h ,  oraz, 
aby do konkursu tego stanęły obok świeżych dzieł, 
także i dawniejsze; wreszcie, aby termin konkur
sowy przedłożyć do 1  stycznia 18*8 r.

Dla straży honorowej rozdawane będą o d z n a 
ki  i druki w poniedziałek 2-7 b. m. w dziedzińcu 
magistratu o godzinie 6 po polu aniu. ])o tej pory 
zapisało się do straży około 11 u 1 obywateli

Bilety wejśeia na tarasy Sukiennice, do Rondla 
bramy Floryaóskiej i dla pojazdów na Błonia roz
dawali dziś w sali Bady miejskiej członkowie ko
mitetu pp. Domański, Gralewski, Konopka.

Bilety wstępu na peron, oraz karty dla delega
tów przybywających na uroczystości przyjęcia aroy-

pary — rozdaje poŁał di. VTeigel w biu
rze własnem przy ulicy Grodzkiej, gdzie Izba prze
mysłowo-handlowa.

Próby Oświetlenia SuKiennic, Bramy Floryań- 
skiej, kościoła P. Maryi i t. d. odbywały się wczu- 
raj wieczorem, a przy sprzyjającej pogodzie, komisyi 
komitetu badającej efekt ilnminacyi, towarzyszyła 
bardzo liczna publiczność. —. Sukiennice oświetlone 
będą rzęsiście światłem gazowem; brama i wieże 
światłem rzymakiem Latarnie pod arkadami Sn- 
kiennie opatrzone będą kolorowemi szybami, również 
i kandelabry w Rynku. Balustrada na Sukiennicach 
i łuki arkad gorzały rzęsistemi płomieniami gazu: 
nad bramą od strony ni. Szewskiej wzniesiono dwa 
stożki, n»d balustradami zaś gwiazdy płomienne. Efe
ktownie również oświetlono gazem ginaćhj y  któ
rym się mieści „dawny iesurs.“

Ministeryimi obrony krajowej przychyliło się 
do prośby adwokata dra Lesława Boroóskirgo o 
udzielenie stopnia oficera w służbie sądowej przy 
pospolitem ruszeniu.

W seminaryum nauczycielskiem męakiem odbył 
się w dn. 22 bm. na żądanie radcy szkolnego kra
jowego p. Stan. Olszewsbego popis v  zaaresie gry 
organowej, fortepianowej, skrzypcowej i śpiewu. Na
uczycielem tych przedmiotów jest p. Jan  Ostrowski. 
PopiB odbył się w obecności bawiąey-h tv radców 
sikolnyoh krajowych: kB. kanonika Lewickiego, p 
St. Olszewskiego, oraz giona, profesorów zakładu.
Po skończonym popisie ks. kanoniic Lewicki obok 
słów uznania za postępy poczynione, zachęcał nadto 
kandydatów do wytrwałości, wyż azojąc korzyści tej 
nauki, a radca p. St. Olszewski dodał, aby ucznio
wie nawet po opuszczeniu zakładu z sobą się po
rozumiewali i gromadzili, o ile na to okoliczności 
pozwalają, w celu uprawiania muzyki i śpiewu

Program rocznego popisu uczniów szkoły Tow. 
muzycznego w Krakowie jutro w ni idzielę o godzi
nie 3 pc południu w sali Towarzystwa odbyć się 
mającego 1. Schubert: Sonata odegra na skrzyp
cach p. Gawroński (Szkoło prof. Singera.) 2. Haydn: 
Waryacye F-moll na fortepian pna Z Ima Hertz. 
(Szkoła dra Wł. Żeleńskiego.) 3 . Goltermann: E o n - 
certstuck na wiolonczelę p Jeleń. (Szkoła prof No- 
vacka.) 4 Bach: Bourree na skrzypce p. GoldJuss. 
(Szkoła prof. Singera.) 5. Mozart : Sunata C-moll na 
fort. I. Allegr > pna M. Tetmajer. (Szkoła dra Wł. 
Żeleńskiego.) 6. B u s t: Preludyum i Fuga z Sonaty 
na skrzypce p. Henoch. (Szkoła prof. Singera.) 7. 
M ozart: I. Część z koncertu D-moll na fort pna E. 
Jurowicz. (Szkoła dra Wł. Żeleńskiego.) 8. Maurer: 
Koncert na czworo skrzypiec pp. Henoch, Opieński, 
Apfelbaum i prof Singer. (Szkoła prof. Singera.)
9. a) B inek: Preludyum uczeń Kukulski, b) Ri- 
chling: Prel. Es-dnr uczeń Oaruciński. c) Richling: 
Prel. O-dur uczeń Swierczek. d) Riohling: Prelnd. 
O-dur uczeń Bioz. e) Żeleński: Prel. Es-dur uczeń 
Janiszewski. 1) liiohling. Toccata F-dur uczeń Nie- 
pielski. g) Żeleński: Toccata B-moll uczeń Bem. h) 
Żeleński: Toccata A-moll uczeń Woźny, i) Mendels
sohn : Andante z Sonaty uczeń Flank, j) Żeleński: 
Preludyum uczeń Woźny. Szkoła organów prol. Ri- 
chlinga. Wstęp dozwolony rodzicom i opiekunom u- 
ozńlów, (złonkom 'TowarmyaMre, o m  — W l  zapró
sz tnim pi-zez Wydział.

oni i

Bię jutro, —  jeżeli sprzyjać będzie pogoaa.
Wycieczka członków I. Towarzystwa weteranów 

wojsk austriackich do Woli JustowsKskiej odbędzie 
się jutro w niedzieię.

W parkd krakowskim odbędzie się jntro nad
zwyczajny koncert kiakowskiego Towarz. muzyczne
go przy współudziale orkiestry wojskowej pułku 20  
pod kierunkiem Wiktora Barabasza. Program chóru 
obejmuje: Beethoven: Niebiosa groszą; Kreroser: 
Modlitwa dziękczynna; M unchheimer: Krakowiak, 
z tow. orkiestry; Mendelssohn : Uroczystość tałoże- 
n! t ; Pieśń ludowa: O sanctissiina, Beethoven : Ju- 
b ila te ; Moniuszko: Polonez; Hofman Kaź.: Śliczne 
nasze łąki pola, Engelsberg: Sen m łodości; Sóder- 
man : Wiejskie wesele w Szwecyi. Program orkie
stry, z a ś : Marsz : Rossi: Uwertura II Domino Ne
ro ; Strauss: Schatz-W alzer; W eber: M am  a 0 - 
berona; Barbierri: Uwertura z op. Perd ita ; Iiano- 
vio: Donau-Wellen W alc; Smutny: Polskie pieśni; 
Chór z „Dwóch skąpych" ; K icki: Ostro cbiopoy bo 
to m azur; Galop. Początek koncertu « godzinie 4. 
—  Chórów o 6 -tej.

0 zmarłym w  A m eryce gen. Albinie Schoepfle 
zamieszoza K uryer Paryski krótkie Wspomnienie, 
pióra Henryka Kałusoowekiego z n  ashingtonu. Pf- 
tze cn:

„Dnia 10 n aja 1886 r. o półaocy umarł w Hyat- 
vłlie, S7eśó mil od Washinglonu położonej wsi Al
bin Sohoepf, .rodzony w Podgórzu na p: awym

rZej U-i, 18 Prze^m’e^ciu Krakowa. Bvł on sjuem 
urzędnika austryaokiego, ożenionego z Polką. Albin 

P° otrzymanej edakaoyi w szkołach gali
cyjskich, był kadetem w artyleryi austryaokiel.

„Gdy w r. 1849 wrzała wojna pomiędzy Wę
grami i Polakami z jednej strony, a Austryakami i 
Moskalami z drugiej, wszystkie szlachetne serea w 
naszym kraju biły nadzieją oswobodzenia, była to 
bowiem wojna o wolność i niepodległość Węgier, 
z której miała się wyłonić wojua o niepodległość i 
wolność Polski. W Węgrzech wsławili się jenerało
wie Bem, Dembiński i Józef Wysocki Ten ostatni 
dowodził legionem polskim. Młodzież z całej Polski, 
a iznzególniej z Galicyi spieszyła do legionu, Albin 
Schoepf porzucił służbę austryacką i poszedł także 
na Węgry . ja]f0 dobry Polak zaciągnął się do le
gionu polskiego i walczył mężnie w jego szere
gach.

„Po npadku węgierskiego powstania, przeszedł z 
legionem do T urcy i, w roku zas 1351 z Turcyi 
Przybył z wychodźcami węgierskimi do Ameryki. 
Zrazu znalazł zajęcie przy „Ooast Survey“, potem 
w biurze Patentów, skąd wezwany w 1861 r. do* 
wojska amerykańskiego, jako jenerał brygady do
wodził oddziałem w Kentnojy i w Tennesoee. Gdy 
w bitwie został kontuzyowany, przeniesiono go do 
Fort M illin, na rzpee Delaware, gdzie m i ł  sobie 
powierzoną komondę nad politycznymi i wujennymi 
więźniami, tam trzymanymi. Swejem d oiikatnem, 
przyzwoitem, godnQn i sprawiedliwem obejściem 
wielką zyskał miłość i przyjaźń połndniowyoh wię
źniów.

Po rozwiązaniu wojska w 1865 r. Aibir Schoepf 
wrócił do cywilnej służby, do tego biura jpal ntów 
i był jednym z 24 naczelnych egzaminatorów.

Zostawił dość liczną rodzinę i wuowę pc sobie, 
oraz niewielką gruntową posiadłość w wyżej wspo
mnianej wsi nad żelazną drogą do Baltimore, skąd 
dojeżdżał codziennie do biura, w którem pilawo aż 
do ostatniej choroby pracował."
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Redakcja Kwryera dodaje ze swej strony o ro
dzinie Schoepfćw nfutępująoii wiadomość:

Rodzina Schoepfćw pomimo nazwiska jest, polską. 
Jeden z Schoepfćw był rządzcą dóbr Tyśmienfra i 
Pieczary pod Stanisławowem, należących do czci
godnej Polki 4 p- Klementj ny Miączyóakit, później 
był dziedzicem * '«  Dobranowioe pod Wieliczka. 
Był Polsce dobrze zasłużonym. Wdowa po nim p 
Sabina Sohoepfowa, czcigodna patryotka wychowała 
wiele sierot po emigrantach, wirlce zasłużona Polka.

Z Poznańskiego. Pruski mili eter oś w aty, p. 
Gc «alei objeżdża obecnie Księstwo poznańskie i Pru- 
s j zachodnie, wizytiyąc ariety* Otóż pod Bydgo- 
szczą W pewnej szkółce zauważył wizytator portrety 
cesarza, ks. następcy tronu i Biernacka. „Któż, to 
je s t'?“ — pyta dzieci, wskazując na Bismarka. Mil
czenie. „Jakto, nie wiecie, kto to jest?- Nareszcie 
wyrywa się jak** dziewczynka: „To nasz pan 
komisarz obwodowy". Rozweselony już minister ba
da tedy: ,P °  ozeinźeś go poznała?” —  ..Bo taki 
sam łysy" — brzmiała odpowiedz. OkazaM się, ż) 
portrety zawieszono w szkole dopiero w dziei i i- 
zytaeyi, pożyczywszy ich ca ten cel, a Drzem dzieci 
nie tgrły „przygotowane".

Z Czot.n. Uroczyszośó odsłonięcia pomnisa zna
nego czeskiego uczonego, byłego profesora wrocław - 
skiege, założyciela i kuratora „Towarzystwa słowiań- 
sko-literimkiego przy uniwersytecie wrocławskim", 
które jak wiadomo roku zeszłego rozwiązane zostało, 
J. E. Purkynjego odbędzie się a. 15 sierpnia w 
miejscu urodzenia tego wielkiego przyjaciela Polasów, 
w Liboohowicaeh w Czechach. Komitet Purkynjego 
wyda równocześnie pamiętnik, który Oprócz biografii 
i opian działalności Purkynjego na stanowisku leka
rza, literata i uczonego zawierać ma także wspom
nienia o nun rozmaitych pisarzy. W tym celu wzy
wa Komitet wszystkich, którzy w jakiejkolwiek sty
czności żyli z zgiełym, aby wspomnienia swe w for
mie aforystycznej nadeełali najdalej do 10  lipca i. 
b. panu Rudolfowi Pokoruemu w Pradze czeskiej.

PlVC08 m alarza w Brukselli wielkie zaintere
sowanie w sterach artystycznych bjdzi proces je
dnego z miejscowych malarzy z rządem Dla uzu
pełniania galeryi dworskiej zamówiono u tego arty
sty portret zmarłej królowej Ludwiki 'Maryi, nie u- 
mawlając się o cenę. W czasie roboty malarz wy 
brał i zjściowo 12.000  fr., po nkoóczenin zaś zażą
dał doFłaty 38.000 fr., cenią" obr"* na 50.000 Ir. 
Minister uznał cenę za zbyt wygorowan, i ztąd pro
ces przed sądem.

O Jąkaniu 8ię dzieci. Dzieci wadzie jąkania się 
podlegają zwj kle od lat najmłodszych, z wiekiem 
wada ta stopniowo się zwiększa i coraz trudL >j- 
szą s*aje się do wyleczenia, dlatego matki przy tro
sze oiefpłiwośei, uwagi i wtaśo.weisi postępowaniu, 
często bardzo zdołają prawie ją stłumić w samym 
zarodku, u n,.w, t nieraz zupełnie nsnnąć. Dziecko 
o ile s tam e, o tyle też więcej czuje tę wad;, staje 
■ię nieśmiałe i pod w^ływe* teg- jąka się jeez-ze 
silniej. Jąkające się drteeka częste lardzo forsują da 
prędkiego mówienia, wyśmiewają je, szydzą a na
wet nieraz łają — szczególniej w szkołach t oitdzy 
pizw41 .ją sobie z niego złośliwie żartować i śmiać 
się. oe ani rozurnn, ani też dobrego serca zupełnie 
nie cechnje. Wazystcie te prześladowania niezmier
nie szkodliwy wpływ nagą na mowę biednego dsi< o- 
ka, bo im prędzej jąkający się pragnie inuwić i im 
więcej przez wstyd i strach jest rozdraźn.ony, tern 
eiluiej aię manna.

Z dzieckiem takiem wpront przeciwnie należy po
stępować — fckoro zaczyna się jąkać, trzeba spo
kojnie, powoli' i z łagodnością powstrzymać je mó
wiąc: „Wstrzymaj się troszeczkę" — położyć mn
nawot w razie potrzeby rękę na ustach — dalej 
powiedzieć: „Zaczerpnij głęboko powietrza i dopiero 
spokojnie i powoli zacznij od wypuszczania z siebie 
tego powietrza wraz z mewą".

Aby dziecko u e powracało de poprzeumegd po 
śpiechu, należy mu powiedz.eć: „U derzar; dziecko 
za każdą wymówioną sylabą niech uderza rączką
o stół lub zolano i t. p.

Skoro się dziecko do tego przyuczy, wymowa 
staje się łatwiejszą, dziecko robi się śmielsze, obu
dzą się w niem zaufanie a siebie, poczcin uderze
nia ręką stawać się mogą coraz szybsze i ael.ka- 
tniejsze, tak że w końcu ograniczają się na .tikiem  
uderzeniu jednym palcem, * nareszcie po kilku ty
godniach i różnych doświadczeniach złe zniknie zu-
P®ł®««- , j iPrawda, że chcąc oduczyć tej wady, dużo potrze
ba mieć cierpliwości i poświęcenia, ale którażby
matka na nie się nie zdobyła skoro wie, że tym
sposobem może dziecku tak wiele przykrości w
życiu oszczędzić.

Nowa bzulernia. W dniu 11 b. m. po kilkuna
stu latach wypoczynku, otwarty został na nowo 
dom gry w Spa, znanej miejscowości kąpielowe., w 
Belgii. Dzierżawcą i wskrzesicielem tei wstrętnej
Jaskini graczów jest hrabia dą-Lannoy, aby zaś o- 
bejśo prawo, zakazujące bezwzględnie wszelkich gier 
hazardowych, założył on t. zw. „Oerole des ćtran- 
gers“, który w oczach władzy uchodzi za klub pry
watny, w rzeczyw.stości jednak nie różni się w ni- 
czem od ezuierni -w Monaco, lub Monte Carlo. — 
przyjęcie do tego klubu uczynił dzierżawca zale- 
żneir od tajnego głosowania członków, ponieważ 
Jn a r nie zamierzają tam w-ale uprawiać gry lla

snem więc jest, iż każda osobistość, mogąca brzę 
knąć złotem, z przyjemnością zostanie przyjętą. 0 -  
prócz „Cercie des ćtrangers,“ założono w Spa drugi 
klub, pod nazwą „Union", a pomiędzy obydwoma 
zawarty został układ, na m«ey którego w ciągu 
całego sezonu gra prowadzeni będzie w dzień w 
klubie „Union", zaś w nooy w „Cercie des etran- 
gers." Wśród gier figurują- „Trente et ąuarencte, “ 
„Rouge et noir", „Bacoara", i „J01ł dbs petits cou- 
reurs". Rząd pragnąc podnieść wielce podupadłą 
w ostatnich czasaoh miejscowość, zamierza podobno 
patrzeć przez szpary na postępki, a raczej występki 
obu klnbów. Wskrzesiciel jaskini szulerów w Spa, 
jifj de Lanncy, jest członkiem pruskiej Izby panów

Patryotyczny fanatyzm, z Gebweller z Alzaeyi 
donoszą do Gnesener Ztg. że przy ostatnim po
borze do wojska, jeden i  rekrutów miał na piersi 
wyszpilkowany napis: „Vive la France", nr. pra
wem ramieniu nazwisko „Boulanger", na lew^m 
„Negrier" a z tyłu nazwiska „Moltkego" i „3is- 
marka". Skazano go za to n,i 10  miisię y wię
zienia

Wyoory W RO»yi Niedawno w zarządzie miej
skim nowezbykowskim, —jak donosi Nowoje DV., 
—  w charakt- rystyczny sposób odbywały się wy
bory. Z»r*ąd wpisał na listę wvborcz j około trzystu 
nieboszczyków, a natomiast powykreślał wielu ży
wych wyborców, którzy mu się nie podobali. Podetęp 
tak urządzono: Kiedy przedstawiono radzie ua za
twierdzenie listę wyb rców, ułożoną przez zarząd 
municypalny, sekretaiz miejski oznaimił, że w wy
kazie popełniono wiele omyłek, kióre, dla uniknię
cia kasacji wj borów, należy poprawić. Rada zgo
dziła się na propozycyg sekretarza i powierzyła mu 
„naprawienie omyłek-. Wszystkich mniej lnb wię
cej wpływowych wyborców wykreślono, a na ich 
miejsce wpisano trzystu nieboszczyków. Wyborcy ży
wi, dowiedziawszy się. co ich spotkało, wnieśli skar
gę Ale podania te zwróeouo im, pod pozorem, że 
„niewyraźnie napisane-, albo że „podpis nieczytel
ny". Tymczasem termin zażaleń minął i hsty wy
borcze zatw erdzone zostały przez radę. Znaleźli się 
przecie ludzie śmielszej natury, którzy odwołali się 
ze skargą do gubernatora czernichowskiego, i teraz 
toczy się już sprawa o nieboszczykach wyborcaih

Śluono wieńce. W starożytnym Rzymie oblubie
nice stroiły się w werbeuę, którą własnoręcznie mu
siały zerwać i uwić w wieńce. Zwyczajem też było 
posyłać sobie wzajemne wieńce z ostrokrzewia, za
miast dzisiejszych biletów z powinszowaniami. Da
rzono się wreszcie pietruszką, jako ochroną prze
ciwko złym duchom Ateńskie oblubienice wieńczyły 
skronie swe tarniną. Obecnie we wszystkich krajach 
cywilizowanych obu półkuli panuy młode przystra
jają się w kwiat pomarańczowy. Zwyczaj ten wpro 
wadzonj został przez Saranenów, kwiat teu bowiem 
uważali oni za godło szczęśliwego małżeństwa. Tło- 
mic.zy się to po części tem iż na wschodzie d.ze- 
wo pomarańczowe jednocześnie kwitnie i daje o 
woce.

Ze Stowarzyszeń.
— W a l n e  z g r o m a d z e n i e  członków Towa

rzystwa pedagogicznego oddziału krakowskiego od
będzie się dnia 3 lipca br. o godz. 9 przed połn- 
dnra i w 1 huduwan.u nauczycielskiego seminaryum 
żeńskiego w Krakowie w nastęDującym porządku 
dziennym: Odczytanie protokółu z ostatniego zgro
madzenia. P. B idańczyk przedstawi ogólne uwagi 
o canoe w zarle dopełniającej, a w szczególności 
o n.-uce jęzj-ka polskiego. Wybór zarząd? na rok 
1887/8. Sprawozdanie komi yi lustracyjnej. Wybór 
delegata na walny zjazd Towarzystwa pedagogiczne
go do Stanisławowa. Zarząd oddziału krakowskiego 
Tow pedagog, zaprasza wszystkich pp. członków 
na zgromadzenie i spodziewa się, że l.cznem zebra
niem się złożą dowód, iż sprawy Towarzystwa pe
dagogicznego nie są im ob jętne i że Tow pedag., 
któro zsw tze i wszędzie interesuje się szkołami i 
nauczycielstwem, zasługuje na poparcie.

Jabłonhii, przewodniczący EUrnonda sekr.
— W a l n e  z g r o m a d z e n i e  członków Tow. 

Bursy dla synów nauczycieli, nauczycielek itd. od
będzie się dnia 3 lipca br. o godz. 1 1  przed połu
dniem w zabudowaniu nauczycielskiego semi nery urn 
żeńskiego w następującym porządku d/iennym: Od
czytanie protokółu z ostatniego zgromadzenia. Spra
wozdanie komisyi lustracyjnej. Wybór zarządu Bur
sy na rok 1887/8 i komisyi lnstracyjnej. Zarząd 
Bursy nprasza o jak najliczniejsze zebranie się, aby 
dla braku kompletu nie musiało być zgromadzenie 
znowu odraczane.

skarbu, a inspektur podatkowy w Tłumaczu, Karol 
Hoszow ski, inspektorem w obrębie lwowskie! krajo
wej dyrekcyi skarbowej.

i Milowe, literackie 1 artysiji*.

=  K a r o l  R o e p e l ,  brat historyka, zmarł w 
Gdańsku. Pisał on w zzkreśie dawnego prawa po! 
skiogo. Ostatnią jego pracą była krytyka dzieł Hu- 
bego, zamieszczona w Deutsche Rundschau.

=  „Burgtheater" wiedeński traci z końcem bm. 
swojego wybornego kierownika Adolia Wilbrandta. 
który zamierzając poświęcić się odtąd wyłącznie u- 
prawie poezyi dramatycznej, postanowił złożyć berło 
dyiektorskie, Równocześnie i nadworny teatr berliń
ski zmienia swojego dyrektora. W miejsce zuanego 
Deetza, mianowany został kierownikiem królewskie
go „Schauspie!hauzu“ p. Anno.

= -  Carmen Sylva, ukoronowana poetka, przygoto
wała oryginalną owsoyę na jubilensz królowej Wi- 
ktoryi. Przetłómar żyła na język rumuński pamię
tniki królowej Anglii i w taniej edycyi oddaje książ
kę w ręce swego ludu. Sędziwa jubilatka otrzyma 
jeden egzemplarz ozdobny.

== Biesiada literacka rozpoczęła w ostatnim 
numerze druk ubrazka Mieheła Bałuckiego p. n. 
„Sobek, obrazek z życia akademickiego"

=  Nakładem firmy Gebethnera i W.ąlfa w War 
szawie wyszedł tom poezyj Maryi Konopnickiej, sta
nowiący trzecią seryę utworów zuakomitej poetki. 
Spory ten tom zawiera w połowie utwory oryginal
ne, w połowie zaś przekłady, przeważnie z Jarosła
wa Yrehlickiego. z którym Konopnicka posiada re- 
wne duchowe pokrewieństwo. Tytuły pojedynczych 
grup, na które poetka pieśni swe ^zdzieliła, są: 
[Ti ksiąg prorockich", „Freski", „Żywym i umar
łym ", „Na palecie" i „Z chaty".

Mianowania. Cesarz zatwierdził wybór p. Stani
sława Przybyłowskiego, właściciela dóbr Krzywo- 
równia, na prezesa Rady powiatowej w Kossowie.

Rada szkolna krajowa zamianowała rzeczywistego 
uaLczyciela Aleksego Wieliczkowskiego w Pasiecznej 
rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 4 klaso
wej w Bohorodczanach; rzeczywistego nauczyciela 
Teofila Cele«ucza w Bohorodczanach, rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowej w Pasiecznej; tymcza
sową młodszą nauczycielkę, Wineeneyę Julię Soko- 
lińską, w Czukwi, stałą mł Jszą naucrycielką za
wiadującą szkołą filialną w Lasnkaeh murowanych. 

Starszy iuspektor podatkowy w Sniatynie, Piutr j

D z i a ł  e k o n o m i c z n y .

Sprawozdanie
e posiedzenia krakowshiej Izby handlowo-przemy- 

słowej e dnia 8 czet wca 1887.
Przewodniczący: Prezes Izby T. Baranowski. 

Komisarz rządowy delegat namiestnictwa hr. 
Borkowski. Obecnych członków 17-

Po odczytaniu i zatwierdzeniu protokółu z po
przedniego posiedzenia zabrał głos prezes p. Ba
ranowski w dtuzszem przemówieniu podniósł za
sługi byłego marszałka ś. p. dra Zyblikiewicza 
około podźwignięcia przemysłu i rękodzieł i we
zwał zgromadzonych do uddania cżci zmarłemu 
przez powstanie.

N astępnie zawiadamia prezes Izbę, że Jego 
ces. i król. Wysokość Następca Tronu Arcyksią- 
że Rudolf przybywa dę Krakowa i że między in- 
numi władzami i korporacjami przyjmie także 
deputacyę Izby handlawo-przemysłowej.

Przystępując następnie do porządku dziennego 
uchwalono na wniosek komiaji budżetowej przy
czynić się do funduszu gwarancyjnego wystawy 
krajowej we wrześniu br. w Krakowie odbyć się 
mąjąCej z kwotą 1500 -,łr N* wniosek tejże ko
misyi uchwalono również stoąownie do polecenia 
ministerstwa handlu sp rzed a  losy miasta Krako
wa i Czerwonego Krzyża zakupione z biegiem 
czasu dla funduszu emerytalnego 1 funduszu szko
ły handlowej i za fundusz uzyskanj zakupić pa
piery wartościowe pupilm-116 bezpieczeństwo przed
stawiające a przynoszące p rajtem  odsetki.

Sekretarz dr. Leo przedłożył następnie pety- 
cyę kilkunastu szewców krakowskich, od których, 
jakkolwiek w czasie ukonstytuowania się cechu 
szewskiego już rzemiosło swoje samoistnie wyko
nywali, przełożefiatwo cechu domaga się złożenia 
wstępnej wkładki w kwocie 50 złr. i nzyskało 
nawet przymusowe ściągan*e tej kwoty priez; se- 
kwestratorów miejskich- P ° dłuższej dyskusyi, w 
której wzięli udział PP- ^lendelsburg, Liban i 
Poller, uchwalono prźW8t-aWić ponownie nam ie
stnictwu niestosowność tak wygórowanych wkła
dek wstępnych i w e * '^  magistrat, aby aż do 
nadejścia deeyzyj nam 'es^hictwa wstrzymał przy
musowe ściąganie t^ch opłat.

P . (iralewski przedłożył następnie pismo gre 
mium aptekarzy o- wy.j®dhanie zwolnienia od 0- 
płaty akcyzowej spiry^uau sprowadzanego przez 
aptekarzy do w ytw arza H środków leczniczych
Po przemówieniu pp- s to ckmara i Reicha uchwa
lono poprzeć to iłuszne żądanie w ministerstwie
skarbu.

Nabtepnie p. Reit-h omawiał stosunki przewo- 
zowe h a kolei transwersalnej i wykazał, i® P°^ł* 
ozenie pociągów bardzo wiele pozostawia do ży
czenia, tudzież że obecnie, jakkolwiek kolej ta 
już dłuższy czas jest w ruchu, czas dostawy na
danych przesyłek jest wy,ąikowo długi- Uznając 
słuszność tych zażaleń uchWalono domagać się 
od generalnej dyrekcyi stosownych ulepszeń.

N a żądanie kilku handlarzy boni w Chrzano
wie uchwalono udać się do ministerstwa o uchy
lenie zakazu wywozu koni, a przynajmDjej o ogra-

rozrywki, lecz w widokach ogromnych korzyści, ja- Habliński, został mianowany sekretarzem dyrekcyi niczenie tegoż do koni do użytku wojskowe-

go przydatnych, a zwolnienie kani małej rasy, 
na które wojskowość m e reflektuj®.

Właściciele restauracrj w Krak"wie wnieśli dc 
Izby petycyę o ograniczenie ku^ędw korzennych, 
zajmujących się pnd»w^nieja CM^łjtoh potraw  i 
ożywających pomocników handlowjofe do posług 
kelnerskich. Pń odczytaniu obs^ruego referatu 
P- Pollera uzpano słuszność tych zalaleń i uchwa
lono po n a d ę c iu  zażądanych w tej mierze szcze
gółowych dai wystosować w tej sprawić odezwę 
do magistratu

N astępnie p1. Bieehoński przeditawił ważność 
k o ln  lokalnej z Demb:cy do Jasła z ewentnalnem 
przedłużeniem  d 1 granicy węgierskiej i wniósł, 
aby Izha udzieliła dotyczącemu konsoreyum swe
go poparcia i starała się o wyjednanie jak naj
większych ułatwień, aby ta tak ważna linia WKrót- 
ce wybudowaną być mogła, co też jednomyślnie 
uchwalono r*.,

W końcu uchwalono wydelegowanej p. Stocfer 
mara do egzaminu tutejszej szj«rtj handlowej 
żeńskiej, dalej przedstawiono ntt opróżnione po 
po śp. Emilu Baruchu miejsce tuesora handlo
wego np. W ilhelm a Merza, Gustawa Bargcha i 
B"inisetu Schónbe.ga. a w kuńcn v-yUn,uo lo 
komisyi urządzającej międzynarodowy u r fe zbo
żowy w W iedniu pp. Feliksa Lorda 1 Sam uela 
Schlesingera.

Oznajmienia. Opierając się na sprawozdaniu re
ktoratu „Wyższej szkoły rolniczej" w Wiedniu 
(Hocnsohule fur Bodencultur) ministerstwo oświe
cenia zawiadamia namiestnictwo w Galićyi, iż brak 
licznych słnehanzy na kursie technicznym tegoż za 
kładu dowodzi, żr cel powyższego kursu nie jest 
dostateczuie wiadomym w owych kołocL, któreby 
ukończonych jego uczniów spożytkuWać mogły. Załą
czając zatem program naukowy powyższego zakładu 
naukowego, uprasza ministerstwo o rozszerzenie tej 
wiadomości w kiaju s-a pomocą Wydziału krajowe
go, Towarzystw rolDfezycrl itd., wskazując jedno 
cześme, iż celem kursu, o którym mowa, jest wy
kształcenie techników rolniczych, mogących zająć 
się prawidłowem przeprowadzeniem wszelkich melto 
racyj, kommasacyj i miernictwa, złożeny zaś egza
min państwowy dąje wszolką gwarancję ich uzdol
nienia.

Dokładny plan naukowy przejrzeć można w biu
rze Towarzystwa rolniczego krakowskiego, Karme
licka, 1. 42.

Telegramy „Nowej Reformy'!
{Prywatna.')

Wiedeń, 25 czerwca. (Biuletyn meteorologiczny). 
Najmniejsze ciśnienie powietrza między 745 a 
750 mm. jest w południowych Włoszeek i Sy- 
cyiii; — największe ciśnienie między 775 a 770 
mm. jest na A tlantyku na pófnoc od Szkocyi,

W iatr niepewnego kierunku; —  uiebo chwila
mi zachmurzone jednak bez deszczu; — ciepło; -  
skłonność do burz.

{Z biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 25 czerwca. Areyksiążę Rudolf powró
cił tu  wczoraj wroezor o gods. 10  min. 16.

Wiedeń, 25 czerwca. W ielki sklep towńrowy, 
„ ba »ar Rix“ przy Prąterstrasse wrzora. wieczór 
spalił sTę pnuftip do nzczęto. Szkodę obliczają na 
150.000 złr

Blida-Peszt, 25 czerwca, Król Milan przebył 
tu dziś o godz 10 miirtrt 40 i zatrzymam szj się 
przez krótką chwilę na dworcu, odjechał do W ie
dnia.

Berlin, 25 czerwca. Wczorajum>j nocy ctsarŁ 
apał dobrze, a popołwbąiu wyjpchai n» spacer 
piorwszy raz po tej chorobie.

Berlin, 26 czerwca. Wczoraj ogłoszono rozpo
rządzenie cesarskie o zaciągnięciu pożyczki W ji 
procentowej w łącznej kwocie 238,004.970 ma
rek na pokrycie wydatków, wynikających z przy
łączenia H am burga i Bremy do w sp^nago zwią
zku cłowego, dalej na pokrycie w ydrków  na bu
dowę kauałn z Bałtyku do nu$z«. Północnego, na 
administracyę armii i m a ry n a r ti , n» uzupełnie
nie sieci kolejowe; i fortyfikąityi.

Wrocław, 25 czerwca. T o d łu g  wczoraisrej 
iSchlesische Ztg. papieski sekietarz st„.iu Rampolla 
przysłał list do sufragana dyećezyi wrocławskiej 
i do kapituły, w którym ozbnjmia, że pa] ież za
mianował dotychczasowego biskupa w Fuldzie, 
Koppa, biskupem w Wrocławiu.

Bruksela, 25 czerwca. Senat uehwapł 42 glo
sami przeciw 9 żądane kredyta na ufortyfikowa
nie linii strategicznej nad rz*ką Mazą. Dziewię
ciu senatorów wstrzymało się od głosowania

Paryż. 25 czerwca. Przewodniczącym komisyi 
budżetowej obrany Peytral ze s trena ic tw a^ady- 
kalnego.

W Izbie Doselskiej p, Gaillard interpelował m i
nisterstwo z powodu odstawienia przemocą br 
Seilliere a do domu obłąkanych. Odpowiedź rzą
dowa wykazała, że Seilliere cierpi na pomięsża- 
nie zmysłów i na żądanie rodziny został odsta-

N r .  144 .

chwalory już pęzpa S«ma4; poetem  uchwalony 
w sprawie inłerpelacyi przejść <fo porządku dżietf^ 
nego, a do Uchwalenia przedłożonego projektu 
przystąpić bfżzwłocznie.

Paryż, 2 ^ czerw ca Senat uchwali? rezolucyę 
o utw orzenil konisy j ankietowej, k.Óra ma się 
ząjąó zbadaW m  ilości konsumowanegc alsohclu 
o alej spraw iftle możności j o t  nojwytuŁege opo
datkowania !Mkoholu, a wreszcie środkami dia 
8tłum ienk j>*emyttoW:wS ^

Rouvier ’J|w iadczył przy tej sposobności, że 
się zgadza w zasadzie z celem JUj rezolucji.

Rzym, 2by)bzerwca. Monsigubr Persii-c ,{ Czło-- 
nek propagWftdy ks. Gualdi, odjecnaii wt-Łoraj.:flo 
Irlandyi, atjj^ okazać życzliwość papieża -dla Ir-  
landczysów > t  zarazem zbadać na miejscu sU n 
rzeczy.

Londyn, 25 czerwca. Standard  dowiaduje się, 
że układy z Rosyą o sporne punkty na granicy 
afgańskiej m tją przebieg zadowalniająey. 1 że te- 
■ oz spodziewają się wkrótce pożądanego zała- 
twińnia.

irsburg. 25 czerwca. W ydawnictwo dzień- 
®ik> ł  iriewfńa Wied. z - tąłi zaifiószonem na 
miesiąc z pigrodu gwałtownych wycieczek prze- 

in is tm ri 'iiw minis kom nnikarri.

J L -  '  1 11  ....
Kursa telegraflem e.

■ r i a ł d z l e  s r ł  a d * A * k ±  w j

dnia 25 czerwca 1887.

Zjednoczony dług w papierach 
^jednoczony dług w srebrze . 
ńusw yackr ren ta  złota . . . .
5 °/0 austryacka ren ta  (marcowa) . 
Akcye bansu austro-węgierskiego 
Akcye kredytowe . . . . ,
Londyn .....................................
S r e b r o ...........................................
20-to frankówki za sztukę .
Dukaty auetryockió . *. . .

Odpowiedzialny f ie d a ^ r  
1  a d e i i s z  A łw r Ł .w w J łP io i tv 

W y d a w c y ; £ > r. Ł n ę ł m t *  R t r r o l i f i k * .

Kurs w wa‘. 
autr.

ałr. et.-
81 25
82 40

i i  a 40
w 85

m
m c —
1 2 « 50

10 03
6 916

. 82 15

Bubryxa „Nadesłane" nie pochodzi od Redak- 
cyf, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuj

N 4 D E S Ł A N B

Dr. F eliks Czajkewsk-
m w o n y] k a n c e ls r y ą  a d w o k a c k ą

w  K r o b i a .
> io 4i  5  5

N A D E S Ł A N E

Dr. Kazimierz Piątkiewicz
RpMator kfinłin pror lUknimzą.

ordynuje od 2 -  4  w chorobach chirurgicznych. 

Kraków, ul. ftertrudy 17-

N A D ESŁA N E.

Forębsk) 1 Zim ler  
w  Krakowie

(dawniej J ó z e f  R i e d e l )  Rynek. 
Magazyn towarów damskich, aparata kościelne itp. 
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LISTY ZASTAWNE.

Poci airi ma kolei Tranaircraala^
Idchedzą z Podgórza PłAszowa :
s. r  A U

0  godi inie 8 minut 28 rano do Skawiny, Oświę
cimia, Saóhy, Żj wca. Nowego ^ącza Zagórzk '

O godnme 4 min. 34 po południa do Skaw,ny,
Oświęcimia. * 'i.

O godiinie 7 min. 8 wicczói do Snohy, Nowego 
Sącza, Zagórza.

Przychodzą do Podgónt. Pł&szowa:
O gódzinie d min. 12  r a to  z Zagórza, Nowego 

Sącza. Suchy.
O godzinie 10 min. 48 przeć południem *e Ska

winy, Oświęcimia.
 j   _ _ t ,  O g o dzin ie  d m in. 5  w ieczór % Ł«»wóizfc, N o w eg o

wiony do szpitala. Następnie przedłożono w Izb ic 1 Sącza, Snchy, Żywca, Skawicy.
zmieniony projekt do ustawy o ob łąkanych , n- j O godzinie 7 min. 8 wzwwór a Oświęcimia.

I ^ b b a n k o .v. e .
m  16 106

    .  IM 96 44 7 ,

: £  j g t i B Ś
s ? . : « S : 5 S “

310 -  t to  M

[OBUGACYE PIEKW SZEŃSTW A KQLEL

104 40 105 — •>% A lbreobta . . na 300 z łr za 101 99 *0
104 *^156 30 5 ^  Ferdynanda półnooD. n a  S00 ,  „ 100
104 41 » > K a r. L . e >  . i  1881 na 300 .  ,  IM  101 -
101 8 0 1 0 b  I O r ,^  Łofa-yeko-uogan,. , *J07 ,  ,  ICO 100 7»

4% Lw.-Ó rer z  1884 300 z. ai 10*  a  1®0 b l 76
i  % Lw.-Curru. z 1884 m. 800 ztr, , ltW W  —

„i  4%  Budoifa w z ło c ie . ,  800 „ „ 100
6 % Siedmiogrodzl ie . „ 200 ,  ,  100
3%  Lomb. (Stidb.) , 500 ff. za c*wke 1
- -  -  - ~ ‘ 100

116 60 117 _
)n6 76 107 50 
30 80 3(1 40 
10 — 16 40 £  N ordoetyr. . na SuO

5% Przm.-Łnp. I. Em 200 ztr. za złr. 100
100

10 4‘'«% Bank krajowy *łr 100 96 - 1 97-„Raf _vl komun. iaa ‘ófi 1 nA£7 — ,5 % obi. komun.
130 --  5% Banku hic. gal. z 1®* Pr"13h 2F/0% " 40-lM-
J22 75i{!ftŁ B o d e n -C re d ita llfe f  ' 
163 ł jd% Bodeu-Ored allg. o?t- * P?' 
168 5‘ 4% Galie. Tuw. kiedyt

G»1 Tow kfdl" ^ - ^ 6 
5 % Banku austro*w 

1 0 2 l 5 i Ju% H0W'8
88 10 4%

116 60 116 9
Pożyczka prom. ww  100 złr. ,  .  ;0 0  '22 ‘ 0.122 60

% Paska bdj. *»• m.

luO 
100 
100 
100 
100 
100 
J00 
100 
ICO 
100 
l^O 
, id

50 100 121 601-? _?
, 100122 60 M3 10

,‘00 26 100 7E 
102 16103 -  
99 76.100 15

101 3 0 : ------
101 kfi 101 7t 
96 4«: „n — 
99 —' 99 75 

101 2o 101 fiO

lOH 75*103 25 
99 - j  99 40 

104 5ujif>6 —

i

l o s y .
Bndap. loay Ba ij likt . na 
I red. dla banom . przeui. „
Elai  .................................
I % Tow.żegl.Dnn. ab 10% „
Lrakow eiie.......................,
ufnrr (juasia Budy) . „ 
Czerwonego Krzyża austr. * 

• „ węg, »
Bad-II > .......................   «
Stanisławowskie. . . • ’ 
4ł/*% Tryestyńskie • • ■ 
4%

5 złr. w. ►
100

40
n
• Jtt* Ł

ICC
20

•
•

w. a. 
w, *.

*0 9 w. a.
10 n w. a.
5 rt w. a.

10 n w. a
20 n w. a.

ioo n m. k.
50 • w. a.

OaM.

124 6v 
99

141 bu 
iOu -  
99 —

99 90

U .. 40 
101 

82 25 
89 50 

1Z6 i ) 
9 9 50

14s W
100 j®
99 60

7 bO 
176 50 
47 50 

114 —
17 50 
47 --  
15 10 
10 60
18 60 
80 -

6—
6-—

1 8 -
1 6 - L,

r “ i | B r  •' ■. Jjhtbe. Baul hi] otoanst • „

AKOYB KOLEJ )WE, 
10 -  i u u i Piuma .
I36i 'Ferdynand* Półnoen! 
10-W|KariL Ludwika

8 1 
17v — 

18 -  
Jlc -  
18 60 
49 -  
15 40 
U  _  
19 26 
80 50

200
200

04. m b s . .

j-5v Badolfa 
f 4 ̂ iódniogrodzkie 

26 fr. StaotaejgenWJ^ • , 
bfr, Loutiordy (BfldboJm)

16-2f Zalega j » •

W A L U T Y .
wotna . ,

„„.fe lW K ł"!?
..................

K S ^ t g f 08; lp9tae
( aJtnoty
*>łHe 9łłl#'s»e .

„ *10
l  f*00 *800 
. 100 
,  200 
.  210 . 200 
.  600

E J 65
4 6 0 .1 |4  76 

* J* 4 26 14* 75
"[186 -  188 *s 

179 -  170 ro 
W,W« 90 

87 - j  87 50 
887 — 390 _

, Mtnke I M  5 go
1© n  IC 3? 
12-43 | |  u  
10 84 10 8g
14 63 12 68 

. . .  49 49 96
-  t «0 aahifc 1 1 S 86H J 7^

■ ZUS*.* t t
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P I W O
w  b u t e l k a c h  i w  b e c z k a c h

O K O C IM S K IE
E x p o r t o w e  i  M a r c o w e .

o
X
<-3 O d 
o
— C d

o
Za .ta ran n e  wykonanie obstaluukow  n i e 

sum iennie znany

A M  P i n  i a t m i c z n e p

j . n i i » i “iaK
w Krakowie, uilc* Sw Jana, 5.

979 4 0

Z dniem 2 5  czerw ca
przy moim składzie

płócien k r a jo w y c h
otwieram 

■ u ł » . r i  g o t o w e j

Bielizny Dziecinnej
H .  K u l c i j k o w i k a

w  K r a k o w i *  1123 2 2
u l i c a  f tw . J a n a ,  N r .  4 .

J .  A  N  D  E  L  A
n  nowo wynaleziony y _

/amorski proszek
ł J za b ija  “

pluskwy, pchły , szw aby, perlak i, 
karaluchy, muchy, mrówki, klesz-
cze, m szyce, w ogóle wszelkie owa- I 
dy z nieuaturalflij prawie szybkością, 
w ten sposób, ze z zarodków owa

dów p raw ie  ślad nie pozostaje. 
Prawdziwe i tanie można dostać 
tylko w sk ładzie  m a te ry a łó w  ap te 

cznych 898 4 12

J . Andel a w  Pradze
3, „zm i scbwarzeu Hwd", Husagaaaa >3 
U K rak ow ie do n a b y cia : u 1 ,
tlawełki, tudzież w «j tch„ u: E. Kadlera, |  
fi. Stockmara, J. Trauczyńskiego, Wikt, n 

Redyka i Eoaat. Wiszniewskiego.
W Cnodorosria u p. » .  Dyszkiewi-za apt., I  
wo Frysztaku « y .  J. Zaniewskiego apt., 
w Kołomyi u p. E. Stenzia apt., w Kutach 
pr Kolomca u p A^ex. Zagajewskiego apt. 
w Krośnie w handlu Jana Lazarowii a»’ L 
we Lwowie u p. Piotra Gailhofera, apt.’ I 
w handlu A. Hubnera, tudziez J Hanke I 
w Sokalu a. p. Eug^Wysoczańskiego apt’ j

j tm i i n . n  n

R C I M M l N t H N M

•  ^ ' BLA/V%8
S  m  jodzu m n  n u z u z m *  ^  J

Aprobowane przez M li*  
Akadem ia m edyczną  
w P aryż-,, adoptowane 
przez Form ularz offl- 
cia lny Francuzki, sank- 

U H  clonow ane przez radą ISU V  
, M edyczna w  Petersburgu. A
i . ,̂ >?ł * * ~ P c er*w u o cze in ieV łsB n o łc i Jodu ^  

w  ‘ Żelaza, p ig - łk i te  kutkują  w y łą c zn ie , w e  X  
0  w szystk ich  rodzajach i  io r ib ,  które w y w o -  •  

lu je  zarod ek » k " W m -jr  hm eM iny, zatka- *

Kraków, 26 Ozerwca 1887.

Zdrojowisko solankowo-borowinowe i Zakład hydropatyczny
J H O R S Z T N

o t w a r t y  o d  d n i a  1 5  m a j  a -
Położenie urocze, zdrowe, podgórsk ie; urządzeń.e najwygodniejsze, kuchnia 

doborowa w zarządzie własnym. Poczta, telegra! i stacya kolei państwowej (za 
Stryjem ) w m iejscu.

Now o u rzą d zo n e  „Kąpiele s ło n e c zn e " (Sonnenbader).
Pr*yJ^e*e do leczenia hydropatyą od 1 m aja .

Bliższych szczegółów udziela i zam ówienia przjim uje
D r .  A l e k s a n d e r  M e d w e y ,

785 18 0   lekarz kierujący.

F A B I A N A  H O C H S T I M A
v v  T T r a l Ł O  w  i - 6  

u l i c a  4 w . G e r t r u d y *  N r .  a ,
zaopatrzona jest w 835 8 20

i A C i f f O B K I
z najtrwalszego p iaskow ca, począwszy od 20 
zlr.. tudzież z marmuru., g ranitu  i lab rado ru .

Przyjmuje się rów fzn,
nadesłanych wzorów na r  y 
i na różnobarw ne posadzki mai murowe.

W szeik.e obstalunki w ykonuje się po cenach 
um iarkow anych i za sp ła ta  ratam i.

I n h n
U

kraw iec cyw ilny i w o jsko w y
K r u k ó w , ul. iw . A n n y , l. 5 ,

poleoa bogato zaopatrzony skład wszel
kiego rodzaju uniformów, jakoteż wszelkie 
artykuły d la  c. k. oficerów, urzędników 

wojskowych i cywilnych.
W  C e n y  u m i a r k o w a n e .  'A l  

936 28 40

Wapiennik miejski w Podgórzu _
postawiony według najnowszego systemu Hoffmana, produkuje wybornej jakości 
wapno, na co liczne dowody i podziękowania Odbiorców a w szczególe pp- 1 ła

downiczych już posiadamy.
Z a m ó w i e n i a  przyjmuje Dyrekcya na miejscu przy p iecu , lub tez kasal 

miejska w Podgórzu, oraz udziela wszelkich wyjaśnień i z Odbiorcami ugody 1 
zawiera.

C e n y  w a p n a  n a  r o k  1 8 8 7 .
Przy odbiorze większej ilości, z odstawą na miejsce budowy w Podgórzu 

lub w Krakowie (w obrębie rogatek, jako też z odstawą i naładowaniem  do wa-| 
gonu, loco atacya kolei „Podgórz-Płaszow ").

Za 100 kilogr. wapna skalistego g r u b e g o ................................ centów 60
„ „ „ wapna skalistego d ro b n e g o ..................................  „ 4 0
„ „ „ wapna m i a ł u .....................................................................  „ 2 5

„ „ wapna g a s z o n e g o ..............................................................  -  4 5
Ze względu na niskie ceny produktu, a w szczególe w a p n a  d r o b n e g o !  

i m i a ł u ,  który nadaje się wyśmienicie do uprawy ro li , zwraca się uwagę PP- 
Gospodarzy i Rolników.

Zarząd i Administracyę fabryki prowadzi gmina miasta Podgórza we wła
snym zakresie przez ustanowioną z łona Rady z fachowych ludzi składającą się | 
Dyrekcyę.

Za punktualne wykonanie zamówień, oraz rzetelność wag i miar ręczy 
744 io 25 D y r e k c y a .

U K Ł A D
h t u i m t ó  Jata te ł praw iziw jol

W I N
W Ę G I E R S K I C H

c
z  najw iększych piwnic 

magnateryi węgierskiej
oraz ior,2 3 io

Cognac francuski
poleca Szanownej P. T. Publiczności

n i U L E
w Krakow ie  

ulica G ro d zk a , L .  31 (w  oficynie).

F a Ł r j f f l f  Skład Płócien

Bernarda Berr’a Syna|
Berno, ul. Frohliuha

przesyła za pobraniem pocztowem

Letnie materye czesankowe
( S o m m e r - K a m m g a r n e )

prawdziwe do p ran ia  w najnowszych 
wzorach 823 15 16

I kaw ałek  6 1/, m etra  s ta rczący  
na zupełne ubranie męskie

3  Z l r .  2 5  c t .
tak długo, jak  zapas starczy

Wzory I cenniki opłatnle i darmo.

J .  H O H O U T
Z a k ł a d

Budowy Młynów i Fabryka Maszyn
• 2 3  P r a g a — I m i r l i ó w .

Cenniki w  czeskim  i niemieckim ję zyk u  g ra tis  i franco.

I .  K O H O U T
i

największa

w  A u s t r y i

P r a g a - § m i c h ó w .
Cenniki w czeskim i n 'e in ieek m  języku g ra

tis i f ra n c o . 703 10 U<

r  K to  s i ę  w a h a ,  1
jak i środek ma wybrać przeciwko 
Swemu cieipioniu ze w szystkich w 
gazetach zachwalanych, ten nPchaj 
napisze po polsku kartę korespon
dencyjną do „Richter* g Verlags-An- 
ttait w Leipziy‘ w której niechąj 
ład a  broszury „Przyjaciel chorych:1 
W pomiecionej książeczce opisane 
sa jbszernio najlepsze I najpew
niejsze środki domowe (incdyka- 
monta) i załączone dla objaśnienia

^  ń w l a d e c t - . ; a  c ’t . r y o h .  £
To świadectwa świadczą nnjwvmow-
wió-j i ii Uf^dm pojodyńoiy
śro ic k  domowy wystarcza do wy
lec en ia  chorób, któioby się mogły 
zdawać nieuleczalnemu Gdy chory 
rmuiorządza właściwym środkiem, 
wtedy można oczekiwać wyzdro
wienia nawet w ciężkiej słabości i 
dla tego niechaj żauen chory me 
*auiedln:je zamówić sobie „ P r z y 
j a c i e l a  c h o r y c hi‘ Za pomocą tej 
książeczki, która wcale na to za
s ł u g ^ ,  aby ją  przeczytano, może 
każdy bardzo łatwo zrobić w łaś- 
1:1 wy wybór. Zamawiający bro- 
szurkę mo poniesie żad n y ch  w y 

d a tk ó w  na p rz e sy łk ę .

W y k a  s z a r a
pastew na, nasienie świeże i pewne, 1 0 0  k i l o  
wraz z workiem Q z ł r .  5 0  c c n t A w  poleca 

B u l a l e w l o s ,
, . skład nasion

1104 2 0 w  B o c k  n | i .

nie kanaiów, gom ory, etc.) sU b o ic i, prze- , 
1 c iw  k tórym ,|       ......•  bezskutecznem; w Chloroai* (bUd,CICl)i I2  w .eu co rrh ea  (białych upławacm w Am. ■

■  no rrh ó e  ,zatrzymanie
a  we regiUarnoscii* w  SllCh ńodaia o o e ^  
® o rg a n ic a n e j  e t c .  O s t a te c z n ie  p  Z0 lekarzom  środek tera p eu ty czn y , “* 7 ^ .  ^
■  czaj s i l n y ,  d o  p o d ż y w i a n i a  organizm M

wzmacniania konstytncyi limfatyczny , ^  
J  słabych lub osłabionych. 0
w  N .B .— Jod n i e c z y s t e g o  l u b  zepsutego W
^  zelaza, jest l.karstwem  niepewnem, roz- W  0 drzain^jącem . Jako dowód czystości i 0

• autentyczności prawdziwych P i g a ł o k ^  
B U ncarda , żądać należy, naszą pieczęć na 7  

V  srebrze i podpis nasz ni- ^  /  ,  00 niniejszy położony u spo- 0 du zielonej etykiety.

Aptekarz w Paryżu, nu* bc naparte, 40
WY3T&ZBOAĆ SIĘ PAŁSZZttSTW. 0

• • • • • • • • « • • • • • • • • •
154 67 0

C U E R I S O N  D A D I C A L E
ET 1 1  RAPIDE

de toutes les

^ ^ ^ J e m e ^ E p i l e p t i p e s
p a r  ma ^ o d e .

Le8 H o n ° r a j r e . ^ ^ t  ^ a p r tł

D r .  P r o f .  A . M A L k s p i w a
Membre Je  p lu s ieu rs  SuCiriśa *oi«ntiflqaee 

10o. F aub ourg  baint-Antoine
P A  B I S .  160 u #  ?

Tnltewent paTcórrespoadanoe

W  Ł .« d y « i e  iL T L 0"™  m  w ystaw ach pow szechnych:_  ■ w f w y iu  1867. W Wfndnlu 1878, w P a r j łu  1878.

f o r t e p i a n y  n a  r a t y
<fia W iednia i p ro w incyi,

k o u « © * ‘t o w ®’ s a l o n o w e ,  k r ó t k i e ,  oraz | > i a n i n a  z fabryki głośnej ua świecie firmy 
kspjrtow ej fio ttfr. Cram er, Wilb. Mayer w Wiedniu, od 380 z ł i 400,  45u b r>50 Wm do 

6u0 złr. Fortep iany  z innych fabryk od 280 złr. do 350 z łr. P ian ina  od i złr. do hOil złi

Skład fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfekder,
W ie n , V II , B u r g g a s s e  7 1 . lg l a3 g0

n i c  n i e  k o s a t u j e .

N o w y  w i e d s B S ^ i  m a g a z y n

UBIORÓW  M ĘS K IC H  i D ZIEC IN N YC H
J ó z e f a  a J * t -a - e a

w  H r » k o w l e» p r z y  n i .  G r o d * k * e | ,  1. a i ,  j  p l ę t r 0 t
ma zaszczyt zawiadomię Szan. P  T Publiczność, i i  zaopatrzył takowy w nai’ 
nowsze eleganckie i tani«i ubrania m ęskie i dziecinne, na sczon wl0,enny , j t ł 

U praszając Szan. p . T Pubh(fznośó 0 liczne zwiedzanie mego magazynu 
podaję poniżej, d la dogodnośoi Tejże, cennik, a m ianow icie. 10 85  10 7  pąg

E l e g a n c k a  zarzutka za . . . . . . .  • 10’ J > ®0, 2S zlr
-  t t. zw. „ M e n ż y k o w  ^  15, 18, 2ż złr.

15, 20, 25, 30 złr.
20, 25, 30 złr 

. 20, 25, 30 złr'
• ' . 15, 20, 25 złr
• ' . 15, 20. 25 złr.

E leganckie spodnie ■ ' ' ,  • . . . 4, 5, 7, J? *Jr-
„ zarzutki d la  ch łopców  od 10 do 15 la t 8, 10, 12, 15 złr.

ubiory dla ch łopców  od i 0 do 15 la t . 8, 10 , « ,  £
„ zarzutki d z iecinne od 3 do 9 ]»t . 5, 6 , 7, 1 * < ■
„  kostium y dla dz iec i . 2-50. 4, 5, 6 , •
,  ubiory płócienne do prania, dla m ężczyzn 6 , 8 , ? ■
„ obiory płócienne do prania, dla dzieci . i ’

E leganck i letni żakiet k am lotow y ■ * . . , 4  5} 6, *1 . *
E legancki p łaszcz do podróży ’

Z o b a c z y ć  n ic  m e  k o s £ iu je 7 ""^ ^ S ^

E leganck ie  ubranie marynarkowe
& żakietowe .

E legan ck i żak iet sa lonow y z kam izelką .
anglik salonowy z kamizelką . 

Eleganckie czarne surduty salonowe . .
Elegancki czarny fr*k salonowy .

Słynny Brow ar
P I W A

W  K u l m b a r h

(joiiosi niniejszem Szanownej P. T. 
1 »n|jlif/.ności,  że ustanowił jako wy- 
łaetiiego zastępcę swojngłi wyśmie

nitego wyrobu p.

o .  G r e d n i d i g r

w K rakow ie  
p r z y  u lic y M ik o ła js k ie j, N r . 7 .

Towarzystwo akcyjne
B r o w a r u  p iw a  e k s p o rto w e g o

K u l u a t o a o ł i .

D a w n ie j C a r l  JPetz.

Z a m ó w ie n ia  ta k  n a  b e cz k i , j a k  
n a  o r y g in a ln e  b u te lk i  p o w y ż sz e g o  
p iw a  b ę d ą  jak  n a js ta r a n n ie j  w m o i m  
h a n d lu  w y k o n a n e .

P iw a  te g o  d o s ta ć  m o ż n a  ró w n ie ż  
w  h a n d la c h  p p  :

J a n  M ik a , R y n e k ,  ró g  B r a c k ie j ;
M ik u s z e w s k i  &  Zygadłowicz, M a 

ły  r y n e k ;
J a n  J a n ig a ,  lin ia  A — B.
M. K a r a ś ,  M a ły  r y n e k ;
J. S k l a r c z y k ,  ul. S z c z e p a ń s k a ;
J. K o sz , u l. G r o d z k a ;
A L ie b e s k in d , u l. F l o r y a ń s k a ;
J ó z e f  F r i m e l ,  m o s t P o d g ó r s k i  ;
W . S c h u h  w P o d g ó r z u ;
S . L . L o e f le r ,  u l M o s to w a ;
L e o n  M a c h a u f ,  ul. L u b ic z ;
P a r k  k r a k o w s k i ;
O g ró d  s t r z e l e c k i .  950 * 10 

I> . G e d u l d i g .

I C C
Piękność, świeżość i delikatność cery

o t r z y m u je  s ię  P® n iy c iu

H B L I A N T Y N Y .
H eliantyna jest najdoskonalszym  środkiem do upięVszenia twarzy, wywiera 

skutki prawdziwie zadziwiające, wygładza naskórek i zmarszczki, przez co płeć staje 
się nadzwyczaj białą i d e lik a tn ą , usuwa plam y w ątro b ian e , żółtośó twarzy, skórze 
nadaje kolor m łodości i świożos' 214 24 0

C e n a  1 z lr . 5 0  c e n tó w .

J .  I H N A T O W I C Z A
M a g is t r a  f a r m a c y i ,  c h e m ik a  s ą d o w e g o ,  

W ła ś c ic ie la  f a b r y k i  p e r fn m  i m y d e ł  to a le to w y c h  
w e  L w o w ie  u l ic a  K o p e r n ik a ,  lic z b a  3, 
w  K r a k o w ie  S u k ie n n ic e ,  l ic z b a  2 0 ,

V  ^  Czerniow cach Rynek, liczba 2.

f i k *  -

L E C Z E N I E  CHOROB P ŁU C N Y C H
Gruźlica (Suchoty, W yniszczenie), Astma (Duszność), chroniczny nieżyt oskrzeli itd.

z a  p o m o c ą  g a z o w y c h

E K S H A L A G Y J
(w i t r z y k l v t . i l )  w  j e l i t o  o d c l i o d o w e ) .

Nie do uw ierzeaia , na pozo>- niedościgły ideał lekarzy został osiągnięty całkowicie 
za pomocą tej m etody! 0  nadspodziewanych, n ie 'ą tp liw y c h  skutkach lec~niezych św iadczą 
■>v sposób przekonywający następujące w krótkości, lecz niemal dosłownie pjw tórzoue świa
dectwa profesorów europejskiej sławy, które zresztą potwiei tzone zostały przez dzienniki 

[lekarskie krajowe i zagranic/ne.
P r o f .  t i r .  B e r g e o n  : „Po trzeuhduiowej eksłMlacyi gazowej za pomocą w strzy

kiwać rektalnych nastąp iło  znaczne zmniejszenie kaszlu i plwocin, następnie supełue tychże 
ustanie. W aga ciała powiększa się tygodniowo od l/f — 1 kilogram a. Szybkie działanie i wy
leczenie w zadawnionych suchotach, nawet w gruźlicy prosówkowej. Chory zostaje uleczony 
i może na nowo rozpocząć pracowite życie.“

P r o f .  d r .  C o r i i i l : „W astmie w pół godziny po eks’ alaeyi spostrzegać się daje 
z.naczne zmniejszenio dusznoJci. Podczas kyracyi nap.ady duszności nie pow tarzają  się. — 
W suchotach płucnych i dusznicy ekshalaeye gazowe są  doskonałą, wypróbowaną metodą 
leczniczą." 648 13 0

P r o f .  d r .  D u j a r d i n - B e a u m e t z : „Nawet w bezgłosie, przy zniszczonych 
przez wrzody gruźlicze strunach głosowych , po upływie dwu lub trzech tygóani od rozpo
częcia ekshalacyj gazowych nastąpiło  wyleczenie i zabl.in ienie się wrzodów grużliezycL, 
choć połowa płuc była zniszczoną.

B r .  i f l  ^ u g l l l i  u  ,  dyiektor szpitala w F ilad e lf ii , leczył 30 ehoryc w ostatnim  
okresie gru Pcy będących za pomocą ekshalacyj gazowych, przyezem wszyscy zostali wyleczeni.

Codziennie zwiększająca się liczba świadectw lekarskich dostarcza prawdziwie pocie
szających wiadomości o zbawieunych skutkach , osiągniętych za pomocą tej nowej metody 
leczenia. Prócz przytoczonych mamy w ręku mnóstwo innycb świadectw równie sławnych 
profesorów. N aw et w  c .  k .  n i e . d c n s k i m  s z p i t a l u  p o w s z e c h n y m  używają 
przyrządu do ekshalacyj gazowych Swiacb ctwa wyleczenia są  do przejrzenia.

C. k. wyłącznie uprzywil. przyrząd do ekshalacyj gazowych (K eetal-Injektor) zupełny 
z aparatem  do wytwarzania gazu i sposobem użycia d la  lekarzy i chorych nabyć można u

D r  C a rl A lt m a n n , W ie n , V II , M a r la h iife rs tr a s s e , N ro  8 0 / A ,
z a  8  z ł r .  3 0  <*. z opakowaniem gotówką lub za pobraniem pocztowem. Kuraeya nie jest 
przykrą ani przeszkadzającą w zatrudnieniu.

S E L L E R  i M ENASC H E
w K rakow ie, przy ulicy Grodzkie), I*. 71,

polflcają swój bogato zaopatrzony

1 D IH jrp f
d o  o k ie n  r ó ż n e j g r u b o ś c i .

L I S T U !
pojedynczej i podwójnej grubości, tak w raruach orzechowych, 

jako też i pozłacanych.

Konsolki z  płytami marmurowemi i t. p.
W ielki Skład S zta b  złoconych. ł5sasiM,

Słynna po całym a n o  lie iza a  wystawa w Barie,
która przed kilku laty obdarzyła i ulepszyła 
wielkie pole powszechnej opieki zdrowia, oraz 
pomniejsza pole dyetetyki domowej wielu go 
dnemi uznania p rep ara tam i, zwróciła uwagę 
świat: uczonego po raz pierwszy na szcze
gólne pierw iastki w formie suchej konserwo
w ane’. Z tych wymieni się tu tylko kilka, 
mianowicie c a r n e  p u r a  albo p r e p a r a 
t y  z m i ę s a  s p r o s z k o w a n e g o ,  które 
pod najrozm aitsi i formą, jak  biszkokty, cze
kolada i t. p. weszły tam po raz pierwszy 
w handel. Pierwszym wielkim badaczem któ
ry tak  ten przem ysł, jak  i k ilka  innych nie
mniej praktycznych i ważnych św iatu uczo
nemu przedstawił, był L  i e b i g. Medyozuo- 
dyetetyezne środki pożyw ienia, pierwoton 
według jego przepi«u przerabiane i w góra 
cej parze zaąuszone, jak  auohy e k strak t sło- 
fijw , i e k s tra k t legumlnowy, szczególnie po
żyteczne juko ś r o d k i  o d ż y w i a j ą c e i  
w z m a c n i a j ą c e  d l a  d z i e c i  s ł a -  
b y e h  r e k o n w a l e s c e n t ó w ,  przedsta
wiają się oku pod formą ziarnistego proszku 
Są one, co właśnie jest główuem zadaniem 
preparatów , wyrabianych w pracowni apte
karza F. Schm leda w C ieplicach, absolutnie 
łatw o rozpuszczalne , a dla swego stanu su
chego dają się napewne długo przechowy 
wać. Takim jest up. suchy e k s trak t słodo
wy, odznaczający się wielkiem medy^zno- 
dyetetycznem znaczeniem dla swej ciągle je
dnakowej , a nigdy zbytniej z a w a r t o ś c i

w i l go  e i, a który przy tern jest a b s o 1 n 
t n i e  w o l n y  o d  w s z e l k i e g o  t w o 
r z e n i a  s i ę  j a k i c h k o l w i e k  g r z y b -  
k ó w. Tak więc pewność długiego przecho
wywania się suchego ek strak tu  stadowego i 
in ych s u c h y c h  ekstraktów  jest sumie" 
nie poręczona. Obfita zawartość a z o t u  j«k 
szczególnie zawartość k w a s u  f o » f  o r o- 
w e g o  jest dalszą zaletą tych preparatów , 
którT ! . . - . - i ..............  . t .n a ń  n* rowm
z p i 
s z
d r -  -
ją  skłoność dl» o n o r o o  g r u c z o ł o  w j u u  
i t z. podw ijuych członków (raehitis cho
roba angielska). Cena jest umiarkowana — 
W skazówka używania jest łatw ą 
Cena dużej flaszki I zł r . _  małej M  l c _

Ula zapobirtości, podra
biać bez waeżenia każda 
flaszka ma na sobie markę 
ochronną , jak tu przedsta- 

 wieno. j 33 38 53
Prawdziwe można dostać prawic we wszy- 

stlroh  aptekach.
W Krakowie w aptece 1 ^S tockm ara,

„ Bielsku » " I  ^ lu m en tb a la ;
„ Lwowie " "W n u n ta  Ruckera ;
„ Tarnow ie '4 4iauryueg0 A lle ra .

Główny s k ła d  w W iedniu u G. Ł  R. Frltz, 
drogu* r *  en 0ro*.

Bernard Tfeb® w Bernie moraw.,
1 8 ,

(we własnym dom” ) , B̂  za zaliczka:_________
1000 resztek  czesankowych 6 met. 40 

komplet, ubranie męskie Ho p raD1jl
f 0  m. półwełnianego kaszm iru, 10

rok., we wsze kich kolorach, n P D? 
s u k n i ę .......................

 r*—  -------------- rrTTłnian.. podwój.10 m. indyjskiej
nej szciok.. na knmPlet,'-2—j------ Ł r. 5 - -

|IC
le j  Oł‘V.I UH*, llłl i - —
m etrów b ro n z o w e j^ ^ to ry j,  doskonałego

sz tu k a  rum hursklego oxfordu, 2 9 ’/, wi®<1 I 
łok., najlepszy gatunek .  . . z łr. 4  5 0 1

gatunku, 60 etin.

f 10 m etrów Dreidrath-
bardzo trw ałeg0 •
najlepszego. gatum ^j_ _

10 m m ateryi na  suknię■ v iii. i«>« /  <„{ nfilfiWlobiN

£ ena złr. 3'80

złr. 2-80 
złr. 4 50 

"60.-w  . •• ■ szlafrok ,
cm. sz. 1 "ko^--1 nitJswleższe desenie zlr 9-50 

IK m wełnianefls rypsu we wgzelk t uior!i„h
6U etui; szerok, na sufcp^ _ ^  3 .80

110 m. R®)®® J 1 owczej podwójnej sze-
ro k o sd  rn* °mpletnit suknię . złi 8-50

1999 resztek  sukna berneńskiego 3 1/4 na
. kompletne ubranie męskie . . złr. 4 '5 0
sztuka p łó tna domowego

*lti 29'/a wied. ło k ,  . . . .  z łr. 4 ‘5 0 | 
6! złr. 5 50141 n łł n . . . .  "i  a

sz tuka  szyfonu, bardzo dobrego gatunku, 3 0 1 
w iedeńskich łokoi kompl. złr. 5 ‘3 0 1
najlepszego gatunku złr 6 .5 0 1

sz tu k a  weby King, 30 wiodenskich łok., I 
kompl. ®/4, lepszej od p łó tna złr. 5 -80 f
^naile£szego^gatunku fu • złr. 6 '50  [

g a rn itu r dżutawy, 2 kap
o la na stół z frendzlami

2 kapy ua łóżka i n a k ry -I 
złr 3-501

g a rn itu r  rypaowy, 2 ;apy na łóżka i nal t -  
oie na  stó ł z frendzlam i złr. 4 -5 0 1

re sz tk a  chodnika, 10— 12 
trw ałe, w spaniałe desenie

m etr. bardzo I 
złr. 3'5® |

Prńbki i cenniki darm o i op łatn ie . -.07 15 20
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P O JE  i R A D O M S K I

Części mabzynowe,
jako to :

'g iy. czółenka, rzemienie, 
oliwę i t. p. 

mamy zawsze w wielkim zapasie.

mechanicy
przy  ul. Sławkowskiej l. 1 w  Krakowie, 

zaopatrzywszy swój skład oblleie tylko w najlep
sze i najpraktyczniejsze maszyny do szycia, sprze
dają takowe na spłatę ratami: tygodniowo I złr., 
miesięcznie 4 złr., gotówką zaś o IO°/e taniej.

G w a r a n c y a  5  la t .
Ponieważ k ilka wypadków jni zaszło, że zupełnie 

nam nieznajomi ajenci, chciwi 25", zysku (gdyż taki procent 
faktycznie pobierają), nie mogąc Inteteeu swoich prynoypa- 
łów za ła tw i,, naszej firmy nadużyli i w ten tylko sposób
swój towar nader wątpliwej jakości pozbyć zdołali; przeto aby położyć tamę dalszym wyzyskiwaniom 
oświadezamy, iż żadnych ajentów nie trzymamy i nic wspólnego z niini mieć nie chcemy, gdyż k ie
rujemy się tą zasadą, że najlepszy ajent przedstawia się w dobrym towarze. Tylko liche i niepe 
wne wyroby do rozpowszechnienia ich, potrzebują ajentów i faktorów , i tylko za  tak ie  25 <$, p ła 
cić można.

Zwracamy uwagę Szanownej Publiczności, iż wobec ustawy z dnia 15 marca JS83 wszelką gwarancyę tylko me 
chaniey dac mogą gdyż iim m  niefachowym, nie wolno jest utrzymywać choćby najmniejszych warsztatów.

Na żądanie — illustrowane cenniki i próbki szycia rozsyłamy „franco".
139  50 6*2 z  poważaniem l * o j e  i  H i l d o t ł i s / , ' i ,  m e c h a n i c y .

Zam ianę i gruntow ną napra
wę maszyn do szycia w szyst
kich konstrukcyj, chociażby 
nie u nas kupionych, przyj, 

mujeiny.

IW ONICZ
i Zakład zdrojovoiplovy (v  Galicji) stacja kolei Iwonicz.

Szczawy alkalicznu-słone, jod i brom zawierające.
Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne, 

l l l e k o ,  ż e n ty c a , in h a la t o r  i u m .

Z n a k o m it a  s ta c y a  k lim a t y c z n o - l e c z n i c z a .
S e z o n  od  2 0  m a ja  d o  k o ń c a  w rz e ś n ia .

Lekarze: D r .  K I .  D ę b i c k i  i D r .  Z . K i e g e r .
Składy wod i przetworów zdrojowych u pp. J . W entzla oraz J . 

Goldwassera w Krakowie, JM. Traunia w Tarnowie i we wszystkich ap te- 1 
kach na prowincyi. 782 17 o

P r o s p e k t a  i  t . d . r o z s y ła .

D y r e k i c y a .

t0 +0 4 € > + G + Q 4 0 + € > f e > f € > f 6> H
C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

M .  E e y e r a  i  S p ó ł k i )
h u L l e m i i c e  K r o  1 » — 1 1  w  K r  a  U  o  w  i  e

naprzeciw  kościoła N. P . Maryi,
I poleca swój wielki sk ład  bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- i 
I tui]ku płótna i sfcirtivęu; takźa wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek 
‘ do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach.

■ i*  C* e  u  n  i  k  n
Koszule w lepszym gatunku z hattem ręcznym  I 

złr. 3, 3 75, 4, 4 2 5  do 5.
Koszule w najlepszym  gatunku i różnych r o - 1 
dzajach z łr . 3 81/, 5 i 6.

Majtki damskie.
Zwykłe 90 ct., ozdobniejsze złr. 1 '20, z ha-1 

ftowan. szlarkam i złr. L'80, 2 1 0 , 2 50 i 3

Kołnierzyki męskie i uamskie w doskonałym 
gatunku za '/ ,  tuzina z łr 1 2 0  do 1.50. 

Mankiety męskie i dam. za (> par złr. P80  do 2 
'/« tuzina lnianych chustek do nosa ct. 90.

1 2 0 ,1 4 ;  . 70 do 4 złr.
ł /* tuzina prawdz. francuskich batystowych 

j chLStOk do nosa złr. 2, 2 50, 8 do 6.
*/i tuzina angii li batyst, ohustek do nosa 

z najmodnii |S brzegami w różnych kolo- 
raoL ot. 00, Lł 1, 1.20 do 8.

1 sztuka (37  łok. albo 231/* m ) ! orego 
p łó tna lnianego złr. 0-50, 7-50, 9, 10 i 12. 

1 u iu k u  (37 łok. albo 23’,, m. l */. i 4/, szla- 
akiego p łó tnr złr. 10, 1150 , 12, 12 50, 13,

, t 4  i 10.
! 1 sztuka (03 ł albo 39 m.) *1, holend. weby 

zł. 21, 23, 25, *28, 30, 37 42 i 50.
1 sz tu k a  (08 ł .  albo 42 m.) “/. i ‘ /4 prawdzi- 

wege rum bnrsklego płótna w najlepszym 
gatuukn od zł. 22 do 00.

1 tuzin r^ o n lk św  lnianych od złr. 4 do 1*2 złr. 
1 sztuka */« lnianego płótna na 6 przeście

rad e ł be] SZWU od złr. 15 do 21.“ 5  li 
■ Szyto* na b itliznę m ęską i dam ską od centów 

85 do 50 ct. za m etr.
Serw oty róinej wielkości od */4 do 10/ł  j 

jak  najtan ie j, od 1 5 0 , 2, 4 złr. 
fianltury lniane do nakrycia stołu na K ao 24 

osób, wybór ugromny od złr. 3'50, 5, 7, do 50.

Keazule damskie.
IZ  tzyfono złr. 1 10, z haftem wzorów złr. 185. 
|Z  dnorego heloudersklego albo rumbnrskiego 

p łó tna z listw ą na przodzie lub do zapina
n ia  na ram ieniu, złr. 2 50 do 3-20.

Z barchantu  gładkie złr. 1 6 0  i 175 .
Haftowane ozdobne albo osładane piką złr. I 

2-50 i 2-75.
Spednloe damskie.

Zwykłe od złr. 1-00 do 2, z dobrego szy-1 
fonu złr. 2-50 do 3-50. |

Z haftowau. wstawkami złr. 3 30, 3’75, 4 i  5.
Spodnleó z trenam i z wstawkami lub bB 

w stawek złr. 4'50, 5, 0, 7-50 i 9.
Spódnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2-50.
Eaftow. ozdobne okładane piką złr. 3'50 i 3 85 | 

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykł* 1 z łr., lepsze złr. 1'50, j 

z wstawkam i haftów, od z łr. 3'2Ł do 3'50, | 
z barchanu g ładkie  złr. 1’20, 1 7 5  i 1’90.

Haft. ozdob. lub okładane p iką  złr. 290 i 3‘20. | 
Koszule męzkle.

Z najlepszego angielskiego szj fonn z gorsem I 
gładkim  albo z listewkam i zlr. 1*50, 2, 
2-50, 2-75 i 3. , . , , .

2 dobrego płótna rum burskiego albo nolend. I
złr. 2-80, 3-50 i 4.

Kalesony męzkie.
Z angielskiej p ik i , wszelkiej w ielkości od 

złr. 1 2 5  _o 1-40.
Z dobrego cienkiego p łó tna od 1 00 do 2 5o.

Wielki wybór peóczaeh damskich białych I kolorowyoh, jakotei mezkloh skarpetek w ró- 
. żhjrch gatunkach i kolorach.
Za wszelki u nss zakupiony tow ar ręozy Bic eo się nie podoba, odbieramy, zamieniamy 
albe wypłacam y za to całkowitą należytośó 1'0 dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie 

I dąje każdemu kupującem u pewność, nasza usługa jest skorą i rze te ln y  i ze uaszeceny 
996 7 0  8ą ez konkurencyi. ^  wysokim szacunkiem

JF iU » : M . B K Y ł i K A  i  S p ó łk i .
I Skład fab ryczny  tow arów  płóciennych z a p a , 00tuWB| bleilznv I wypraw ślubnych I 
| w KRAKOWIE, Sukiennice N 1 3 -1 4 , n a p ® " ^  k o śe io ł^ N  P  W  I

- Są w zapasie całe wyprawy slnbne, a kosztorysy tyeh ie  udz ieb  się bezpłatnie.

W I E L K I N k Ł i O
|  D a w i d a  B u c i ^ e y a
A h  K r a k o w i e ,  S t r a d o m , X * .  «g3 ,
w Poleca swój bogato zaopatrzony skład towarów^ bławatnycjj^ materyj jedwa- 
g b n y ch  p a rn y ch  i kolorowych, aksamitów lyoóskich kaszmirów czarnych 
ff zagranicznych, dywanów angielskich, koców sławuckich, płócien, rum burskich #  
§  i sprzedaje je  ^

S pO c e n a c h  fa b r y c z n y c h  c zę śc io w o  I l*nrtoyvHie . j)
Polecając się łaskawym względom Szan. Publiczności nadm ieniam , że $  

a  próbki przesyłam na żądanie opłatnie i darmo. Zostaję z szacunkiem $
i  860 14 25 D a w i d  B u c h n e r .  <‘r

Dr. Lesław G l i M i
i*, a s y s t e n t  U n i w e r s y t e t u  J a g i r l l .

ordynuje 904 7 8
w sezonie b. jak w latach poprzednich

w Szczawnicy.
D o m  „n a d  Z d r o ja m i " .

Or. JAN ROSNER
b. asystent kliniki połoźn. ginek. w Krakowie

o r d y n u j e

w Prancensbadzie
(Goldener Stern). 869 5 o

J. & S. KESSLER
W  B o r n i e ,  (Morawa)

U l i c a  F e r d y n a n d a ,  1.  3 » ,  n r .
Rozsyłają ta pobraniem pocztowem *7jiżP  et. 
10 intr. kaszm iru modnego w prążki po

dwójnej szerokości 9 ńO
10 m tr. kaszmiru w kolorach modnyon

podwójnej szerokości
10 m tr. a tła su  wełnianego w kolorach 

modnych i balowych, pod w. szerok.----.JI W--  ---------- j „ J------  - -------- -
10 m tr. m ateryi ciężkiej z podwójnej 

nici t  gatunek 2-50, II.
10 mtr. kretonu modn. w praw. kolor. 
10 m tr. m ateryje w kratki na sziairoki
3*/4 m tr. m ateryj mod. na męski garn.
3 j/4 m tr. m ateryi mod. na męski garn.
3*/* mtr. m ateryi modnej na męski płaszcz 

od deszczu
Ó>/4 mtr. letniego kam garnu do p ran ia  

na ubrania męskie
1 resztka dywanu 10, 12 metrów
1 firanki z juty, deseń turec. kom pletne
1 garn itu r z juty. 1 obrus i 2 kapy
1 garn itu r rypsowy, 1 obrus i 2 
1 kołdra stębnowana ciężka

kapy

1 prześcieradło 2 m etry długie
1 siennik 2 metry długi I. ga t. I  SO II-
I derka ua konie z koior. o b w ó d k a190 

cm. długa, 130 szeroka
1 derką dla fiakrów 190 em.^"długa’ 120 

szeroka, w pasy
3 szt.' obrusów ln ian y ch ,''b ia ł.'' Rzervp., 

niebies , ż ó ł ty c h 10/4 wielkich I t. p
i> serwetek lnianych ‘/5 
6 ręczników lnianych I. g a t  j 80 11.
1  szt. p łó tna domowego 29 łokci' wied 

I. gatunek 5 zł. II.
1 szt. szyfonu 20 łokci w iedeńskich.....
i  sztuka weby. King 30 łok. wiod W4
 <  ;.....
1 sztuka kanufasu 30 łokei wied. nie 

bieskiego 4-80, czerwonego
1 sztuka dam astrgradi 30 łokci wiod- 

I. gat. 7-5D. II.
1 srtuka o ifordn 30 łokci wiedeńskich 

wyrób ezezki

4 50

50

1 szt. barcha- jj nieb L  h j  V czerwony 
nu morawsk. J brun. J  L l , j  b iały

3 koszule damskie ze szyfonu, bogato 
haftowane

6 koszul dams. z dobr. perkalu z ząb
kami II gatunek 2 75, 1-szy

3 gorsety nocne bardzo oz.hohne, I ga 
tunek 4 zł. II.

3

j) spódnice z ruszu, surowca lub z szyf.
6 fartu szk ów  z o ifo r d u , z su row ego  iuu  

i  szyfonu

1 I ? r..PPńczoch dams. w wszel. kolor.
1 kaftanik wełniany j la  dam w ws/.el-

 ku,h koI«iach (liersey-Tailla)
6 Pi,r P.oń(!z<>'-5 daius. z finiszu, letnie 
. .̂..®ku.8.tk i...®olierowe, W mod. kolorach

1 " d r  .ml’ska klatowska biała lub 
kolor , I. gat 1-80, n .

6 kołnierzyków stojący,.) jub wykłada- 
nych 3 pary ,IliulkiłU)v Jórnyeh

T ri  K ,s *"" i a  s s . .
« par skarpetek zim0v w .V8zei; kolor

>3 ,I’a r . sk a rl)et.ek z fitjiszi , na ja to
1  pled podróżny 31/, m etra''d>U2j  \ 

60 cm. szeroki g ’
3 modne atłasowe krawaty, wąskie lab  

szerokie, II. gatunek 75 c t." 1 .

50

25

8<

50

50

*) Przewielebnem u Duchowieństwu, Naczel- 
Jnikom gmin i innym, zaufania godnym oso

bom na osobne życzenie także bez pobrania 
pocztowego. 727 16 40

Mi

&
i

■3

J O K D F  H  I T O S Z l  i s K I
uUca FloryańsŁa, 1- 17,

Członek S tow arzyszenia międzynarod. wykonawców narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych i bandaży.

Poleca swoją f a b r y k ę  n a r z ę d z i  c h i r u r g i c z n y c h ,  o r t o p e d y c z n y c h ,  b a n d a ż y  i  
w y r o b ó w  n o ż o w n i c z y c h ,  jako to : paski pachwinowe, pasy brzuszne, pępkowe, bandaże przeciw 
onaini dla chłopców i dziewcząt, susponzorya, wyroby gumowe i metalowe, klizopompy francuskie, irry- 
gatory, strzykawki do ra n , rozpylacze, aparata inhalacyjne, m aszynki elektryczne, aspiratory Potaina 
i Dieulafoy, termokautery Pjqruelina z różnemi paln ikam i, term om etry angielskie Seiferta kąpielowe uro- 
metry, kattetory z nowego srebra i elastyczne, bougies, strzykawki podskórne (Prawaza), poduszki gumowe, 
worki gumowe na lód,  respiratory, pończochy angielskie na rozdęcie żył, bandaże M artiniego, pugilaresy 
z narzędziami lekarskiemi i ginekologiczneini w wielkim wyborze, kleszcee położnicze wszelkiego rodzaju, 
waty i bandaże do opatrywania chorych i t. d. W s z y s t k i e  n a r z ę d z i a  s p r z e d a j e  p o  c e n a c h  
w i e d e ń s k i c h .

W wielkim w yborze wszelkie nożownicze w yroby w łasnej fabryki oraz ang ie lsk ich , ja k : noże
stołowe i do wetów, noże kuchenne, scyzoryki, brzytwy całkiem cienko szlifowane sprzedaje z poręczeniem 
dobroci, brzytwy oryginalne Lecoltra, noże sztuczne pistoletowe, nożyczki, nożyce krawieckie, puszczadła, 
troakary, nożyce do strzyżenia bydła i owiec, szczypce do znaczenia owiec num eram i, nożyce ogrodowe 
rożnych systemów, noże ogrodowe, piłki i t d.

W szelkie miejscowe i zamiejscowe zam ów ienia, reperacye i ostrzenia powyższych przedmiotów 
uskutecznia się w najkiótszym  czasie po cenach umiarkowanych.

Polecając się łaskawym względom P. I .  Publiczności jak dotąd tak i nadal starać się będzie 
o szybkość i dokładność w wykonaniu powierzonych mu zamówień. 604 M

K ^ p p P B P P P P P P P P P P P P P P F P F

Nowo otworzony

m a g a z y a  t a p b t
| pod flrmą

; A .  K r z y s z t o f o w i c z
w e  L w o w i e  plac HallCkf, I. 2. Filia: W C z e r n i o w c a c h  ulica Główna, I. 17,;

[  w wielkim

I wytoorze

<•>

różnorodne 
ozdoby pokojowe, 

oliografie, naśladowanie 
fresąue, sztukaterye na sufity 

z papieru i drzewa w stylu rozmaitym, 
patentowano W altona tapety LINCRUSTA.

Storn I żaluzje. Posadzki k o ik o ie ,
chodniki i zasłauki w powabnych deseniach parkie

towych i kobiercowych.
Na życzenie wysyła wzory, technicznie w ypracow a- ^

ś f  ne, kosztorysy, zestaw ienia całych pokei, ze sufitami w najnowszym guście 
^  i uskutecznia robotę tapicerską. 821 14 20

V an  H outena  
CZYSTE KAKAO

uznane jest ogólnie jako najsmaczniejsze i naj
lepsze kakao.

Pod względem swej wielkiej w y d a tn o ś c i  jest 
V A J J  H O E T E U T A  C Z Y S T E  K A K A O ,  jakkol
wiek na oko droższe, jednak ta ń sz e  niż inne podobne wy
roby : a filiżanka Y A Y  H O I J T E X A  C Z Y S T E G O
K A K A O  nie kosztuje więcej niż filiżanka herbaty lub kawy; 
ponieważ jednak jest napojem s z c z e g ó ln ie j  p o ż y w n y m  
i ła tw o  s t r a w n y m » przeto r z e c z y w iś c ie  k o s z tu je  
z n a c z n ie  m n ie j*

J >o nabycia w w ię k s z y c h  aptekach, składach aptecznych, han
dlach łakoci, towarów kolonialnych i cukierniach, w puszkach bla
szanych po 1/2, 1/4 i 1/8 kiu netto towaru. 909 12 30

H p r z e d a i y  w  K r a k o w i e : u  S t a n i s ł a w a  F e i n t u c h a ,  Rynek, N r. 6, 
F .  F i s c l i e i a  Rynek, Nr. 39, J .  J a n i g i ,  Rynek, Nr. 41, M .  J a w o r n i c k i e 

g o ,  Rynek, N r. 44, * A r a u e t l e r a ,  drog., ul Grodzka, ■'■r. 38, F r -  Ł e n e r t a ,  
ulica Sławko*.sita, N r. 6, J .  W c u ł a s 'a ,  Rynek, N r. 13/19. w  B s e s s o i r l e  u p J .  

 -*<■*,a l t t e r  A  C o n i p .

Z ł t k k Z X X X X S ! ) t X X X X X K X I X X S S X X S X X M

Zmiana Lokalu. J
8  J. K A JE K  w Krakowie H

przeniósł swój

a  Magazyn i Fabrykę wyrobów tokarskich 8
H  z floinn w £o GocWa do domu Weo H. S ch w arza  p rz y  n i. G rodzkiej, 13, £
*  i poleea P . T. Publiczności efeganeko i gustownie wykonane wyroby £

z bursztynu, rogu, p ian k i, kości słoniowej, drzewa, kamienia, marmuru M  
metalów jako to : Z

cybuchy z bursztynami, wiśniowe, tureckie, badeńskie i z 2
e y  g a r n i c / . k i ,  f a j k i  p i a n k o w e ,  f t

ł a s k i ,  k i j e  b i la r d o w e , * z a a h y % a r c a W > d o m i n a  i t d .  | |  
Wszelkie przybory do bilardów. —  wielki wybdr portmonetek. ^

K r ę g l e *  K u l e ,  K r i k i e ^ *  938 6 10 ^
Za dobry g u s t, rzetelne wykonanie i p r z y s tę p n e  eony ręczy, g

SkladL  K » s ° g n i o t r ^ r a ły o ł l - *#
x x X X X X X X X X X X X X X X X X l X X X X X X X X X X

T i n a  i  G r O ^ c i e c .
Wyleczenie z a p o m .t ą  L I K I E R U  i P ^ Ł E K  Dra LavillB
k jl l t I E H  leczy 1® choroby w okresie ostrym, “ l U U f c K l  w przewlekłym .

N a flaszkaon DOwinno byó zatw ierdzenie rządu wanc. i podpis. ~ . . - - „
Składy W a tePkach i drogueryach. W K-ak owic  na składzie C J j* * *  *
w aptecb Wiszniewskiego, w Czerniowcach w Uełdowicza, 'S ? T y S ^ V V

w Brodach w aptece Franzosa.
Skład główny n F. CONAR, 28, rue Saiut-Ć laude Paris. 

Na życzenie posyła aię broszurę z objaśnieniami. 158

o rd y n o w a ć  b ę d z ie  p o d c z a s  s e z o n u  k ą p ie 
lo w e g o  827 8 10

w Szczaw nicy*
D o n Wgo Radcy Dra T rr a ln c k iifo .

R e s f a u r a c y a

Karola Z a t o t i e g o
w K rakow ie  

u l l o a  W l ś l n a ,  X r .  3 ,
przyjm uje wszelkie obstalunki w .a * rvj  gastro 
nomiczny won dsaee, ta l w lokalu jak  i do 
domów p rjw * tn y o i, a -»1 .mlęmrnu WJ u |OTJ 
starannie i sainiennie, znnełn ■ na sposób w pierw - 
Bzorzęduych restauracyach hotelowych prakty
kowany. — Kuchnia po teatrze zawsze otwarta.

B u l i o n  własnego wyrobu vr każdej ohwili 
do nabycia. Kilo po j  m l- no o.

1  powa: t a u r
K a r o l  Z aJerzeturaA  t ,  

1087 3 6 r e s t a u r a t o r .

M a g a z y n  W 6 d *
ALEKSANDRY ZAMOYSKIEJ S

S u k i e n n i c e ,  1. 1 0 ,  0
poleca na sezon letni

wielki wybór kapelusz) damskich,
piór stru sich  I fantazyjnych, 

oraz k w i a t ó w  p n r y i k i c i .  
p« cenacl bardze przystępnych.
Magazyn przyjm uje obstjlunk i na 

s u k n i e  d u ń s k i e .  809 10 16
Sznurówki parysKie w wltlkla w fk n t

M odele paryskie.
!

1 1  czasu do traceBia!
Najświeższa nowość!

Tylko 5  zlr. 2 5  cnt.
kosztuje najnowszy 

w a s z j n j j t o A s k  i

r e h o u t o ir
do nakręcania be* kluczyka przy 
uszku, i  p ięcioletnią g w aran c ją  

za dobry chód.
______ Tylko ten  zegarek jedynie mo

że zastąpić z e g a r e k  z ł o t y ,  a  to po pierw
sze przez dokładne uregulowanie, po wtóre przez 
wyborny chód i po trzecie pi*e* p r a w d z i 
w i e  w s p a n i a ł ą  k o *  • zkAd każde
mu go jak  najlepiej polecić można.

T y l k o  z ł r .  1 '* ®  koeztuje ozdobny, poko
jowy, ścienny zegar z ^ y m  regulowanym  wer
kiem z i am “ sakiem i ciężarkami, z wypukłemi
bronźoweml °?dob“™hA . .

f y l k e  z ł r .  3 * o J  kosztuj* pyszny, ozdo
bny *eg*r ścienny z dzwonkowym budzikiem , 
w ram ach orzechowych , z samos* ie ąoą tarozą 
wdrażającą, idzie i budzi punktualnie.

X j  l k o  z ł r .  3 * 9 0  kosztuje francuski, zł o- 
to-brom owany Budzik lega-ew y, z głośno b iją 
cym przyrządem  budzikowym Ozdoba dla każ
dego ezy w donm czy w podróży , z werkiem 
trw ałym  nie do zniszczenia i punktualnie idąoym.

T y l k o  z ł r .  4 * 5 0  kosztuje rrebrno-nikiew y 
M garek  kieszonkowy cyllndei z doskonałym re 
gulowanym  werkiem i pysznie ozdobioną ^p i-w ą, 
* kryształowem płaskiem  sik łen ., nad*w. piękny.

T y l k o  3 0  c e n t ó w  piękoj, pozłacany 
łańcuszek, z haczykiem, do *eg»rk».

T y l k o  z ł r .  1-80  pyszny łan o a tzek  de 
zegarka, w fasonie złotym, z brelokiem  pieeząt-
kowyui, roboty artysiy^znej.

T y l k o  3  z ł r .  7 5  c t .  paten tow any  zegar
pendułowy, z przyrządem bijącym  godziny i pół 
godziny, oprawny w jak  najdelikatu ie j politnro- 
wanc naśladujące drzewo orzechowe ramy, z -■« 
cbadłem i bronzowemi wagami. Oprósz tyąh 
zalet n  a ten zegar i tę nieocenioną właściwość, 
że podczas nocy jego patentowana tareza świeci 
oudownem, fioletowym, czarująco pięknem  św ia
tłe m , fca którego siłę 'św ietlną  g w a r a n t u j e  
s i ę  p r z e z  1 0  l a t .  1084 3 4

Niezliczona ii„śL 0dbior-ó», ktorz ten  zegar 
w idziała i k u p iła , była jakoby oozaruwaną tą  
niebywałą i nie do uwierzenia taniością.

Jedynie  i wyłącznie nabyć go m ożna za po- 
przedniem  posłaniem kwoty lub za zaliczką poe*1. 

Wiener Uhren-Depoi und Y ertan d t : 
D a l s a m ,  W l e ń ,  

I I .  U n t .  A u g a r t e n s t r a s a e ,  3 5 .
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6 Nr. 144. N O W A  R E F O R M A . Kraków 26 Czerwca 1887.

M O M 1 L E
t  r a j  w e  I d  o h  r  <

5 3
ta \

,N

Za k ła d  zdrojow o-kąrielow y

R Y M A N Ó W
o t w a r t y  oc3L X c z e r w c a .

Morele krajowe, lecz dobre.

Nauczyciel zaw o do w y
o w yisiem  w -tształcen iu , w ładający, obok zna- 
rm o se i języka irancusifiegc , językiem memie- 
ekim, życzy sobie przyjąć Iekeye języka niemie 
ckiego i francuikiego. Bliższa wiadomość u M. 
Dąbrowskiego w Krakowie, ulica Zwierzyniecka, 

I 8. parter. 1060 1 3

Piękny podarunek na Ś w ię ta !
T ylk o  po

-“ł złr. 5 0  cent.
sprzedajemy od dzisiaj g a rn itn t stołowy z p ra 
wdziwego a. k. uprzyw. dla całej E uropy pa ten 
to w a n e ^  srebra F e n ik s ,  który pozostąje 
zawezd jak  prawdziwe 13-łutowe srebro białym, 
w c. k. patent, puzderku pięknie przechowany, 
składający Bie z 6 noży stołowych o wlutowa- 
nych klingach sta low ych , 6 łyżek stołowych z 
ko roną , 6 widelców stołowych z jednej Bztuki 
z koroną, 12 sztuk łyżeczek io  kawy z koroną,
1 dzwonza stołowego pięknie rzeźbionego, wszy
stkie 31 sztuk razem sprzedajem y tylko  z a  
A złr. {SO C. Przesyłki do wBaystkioh ozjjo l 
św iata uskutecznia s it  za  poprzednie a
niem kwoty lub z» pobraniem P‘“'4V, i1 ■ 
zam ówienia n a l e ż y  adresów ac do * 'C e n t r a l -
E x p e d l t i ° * * 8 - ^ e r w f t l t u n j ę ,  W i c n ,  I I .  i 

I n t e r e  A u g a r t e n s t r a s s e .  3 9  R . “  J
E kspedycja  3 razy dziennie. 1127 1 2

Uczniowie
uczęszczający du szkół publicznych w K rako
wie, znajdą jry g o in e  pomieszozenie z rodziciel
ską opieką przy plaea Szczepańskim , 

1. 9 , II  piętro. 1060 1 3 
N a żądanie lekcy e muzyki w domu.

Szan. Rodziców i Opiekunów
zawiadamiam, że przyjmuję na m i e s z 
k a n i e  p a n i e n k i ,  uczęszczające do 
zakładów naukow ych, zapewniając im 

praw Iztwie rodzicielską opiekę. 
Fortep ian  na miejscu jak również 

konwersacya w języku francuskim i nie
mieckim, na żądanie zas mogą d jć  udzie
lane lekcje przedmiotów szkolnych, 
lisi i 5 M a ty ld a  Szrem er.

Ul. K row oderska, Nr, 39 , I piętro.

Correpetitor U S T . 2 L 2 S ;
skutkiem  ofiaruje od L lipoa b- r. awą pomoc 
naukow ą w miejuou lub na wsi. l id o  1 o 

Zgłaszać się u p. K .  F n r d z l k a ,  D riad  
pocztowy główny, I piętro, w Krakowie

oezo n  ou az i e n c  się uęuzie  n a  t rzy o n r e s y : pie iwn/ . j  i
; os t atn i  o t r z ec i ą  część t ańszy od ś rod kow eg o ,  a to li tylko co do mie

szkania.
M  I okres od I c ze rw c a  do I lip ca ,

|  II okres od I lipca do 15 s ie rp n ia ,
|  III ok**es od 15 sierpnia do końca sezonu. r ,-.

M n zy k a  c y g a n ó w  w ę g ie r s k ic h  o d  1 l ip c a  sio lf» s i e r p 11̂ .  M j
Doktór, poczta  i telegraf w zakładzie.  P r z y  s tacy i kolejowa j Ryma-  i ę .  

I I  nów, oddalonej  od zakładu o 6 k i l omet rów,  czekaj ą wózki  i powozy.  'jŚjf 
w l  W o d a  i sol lecznicza w Krakowie  na  sk ł adz i e  w antoc.* W' U iaz W------------------------  . .  1 1 . . . . w . . . V  . . . . aptece  W.  iaz-
^  niewskiego i w hand lu  W. Wen t / l a .

Na  żądani* zarząd przesyła i n f o rm a c j e

W  zakładzie
w y r o b ó w  k a m ie n ia rs k ic h  i r z e ź b i a r s k i e : 

A D O L F A  H O C H 8 T I M A
Kraków ul>ca Flory ańska, I. 3 8 ,  nlte<>w  z m r

znajduje się ciągle w,elki zapas marmur„wn-h

a * :  « « » “  ■ * p —
w ł c h ! « * “ y W B ,u l 1 p I y t  n ‘ a r m U r "  p o sa d z e k  i t p. 

G r o i a y  jehitti t n j n e  34119 30
ykonywa p o d ł u g  w ła s uy ch  lub dos t ar czonych solne projektów.

W ielki wybór nowości 
w  wełnie, jedwabiu, perkalach, batyście i satinetach

na suknie, okryeia i płaszczyki damskie,
oraz goto a e

Zarzutki koronkowe, dolmany, płaszczyki od ku-1 
|rzu i deszczu, paletociki, żakiety i staniki Jersey |

otrzym ał i poleca

M aqazyn konfekcyi i to w a ro w  bław atnych
J . S o b o l e w s k i e g o

K r a k o w i e .w
P r o U l t i  n a  ż ą d a n i e  o p ł a t n l e .  

C e n y  u m ia r k o w a n e . 800 11 0

(fotel Narodowy
w  K r a k o w i e

przyjm uje jeszcze zamówienia na p o k o j e  KO- 
u u e  n a  c z a s  p r u c z j e ł u ś c i  o d  d .  

2 7  c z e rw i u  d o  1 l i p c a  b .  r .  po um iar
kowanych cenach. 1132 1 2

Pracom l a t e m
w  poaw orzu zabudowań francisz

kańskich, Nr. 4. 1095 2 8 
istniejąca i znana od lat 25 w mie
ście Utiejszem, poleca się dalszym 
względom P. T. Publiczności celem 
lakierowania i pozłacania w jak  naj
lepszym smaku powozuw, szyldów, 
portali, oraz wszelkich w zakres ten 

wchodzących robót.
Podejm uje się również reparacyj 

powozów, wozów i i. p.,_ w robocie 
■ kołodziejskiej, kowalskiej 1 sio i.ar- 
§  skiej, które jak najdokładniej, szyb- 
& ko i jak najtaniej wykonyaa-
|> F r y d e r y k  E b e r t .  $

Biletu 1  Wit
us t awione  przed R on d l em  bramy F l o 
r i a ń s k i e j  wzdłuż ulicy Basztowej i w R y n 
ku g ł ó w n y m ,  naprzeciw pałacu JW . hr. 

Potockich, na czas

tryum falnego zjazdu
Ich Ce sa r s k i c h  Wysokośiń

Następcy Tronu z  Małżonka
do nabycia od 2 1  do 2 7  c z e r w c a  'v h an 

dlu Wgo W. Fenza, Zenona Skalskiego, Sukien 
nice, F ilipa  Eile, Grodzka, J . Miki, H ochstiina 
ul. F lo ryańska , J  Hoehstima, &antor wymiany, 

A-B, 1 w Głównej trafice. 1 1 0 ' 6 6

Mieszkanie
składające się z 4 pokoi ,  garde
roby i kuchni, jest na ulicy Ba
torego, I. 26, od I lipca do wy

najęcia. 1112 2 3

S u b je k t
goz handlu norymbersko - galunteijjne,.

L dobremi świadectwami, poszukuje po 
. sady od I lipca.

Łaskawe zgłoszenia: S .  G .  1 0 5 2  
poste restante K * a k ó w .  1 1 17  2 3

168 morgów, blisko ' Kratowa, przy szo 
sie, z dobrem i budynkam it z ładnym  
murowanym domem, d o  a p * s e d a n i i i .

Zgłoszenia pod adresem •. właściciel 
kamienicy przy ul. Karmelickiej, Nr. 38,
1 piętro  (zgłoszenia osobiste od godziny
2 do I). 1053 6 6

2  d r a k * ’ - ' -  "  - t i k o w e j  w  K r a k o w i e .

Fa b ryk a  chemiczno-kosmetyczna 
E d w a r d a  K i e r n i k a

magistra tarmaeyl
w  K r u b u w ł u ,  R y n .o k  g t ó u i u y ,  I. O O , p o t o p  k o  l o h t o n n w s k i e j

poleca w wielkim wyborze

M Y D Ł A .
najdelikatniejsze i przecudnej w o n i:

M y d ła  P o m p a d o u r ,  R ó ia n n e  ,  R y ż o w e , B a ls a m ic z n e ,  
k o s m e t y c z n e , h ig ie n ic z n e , o r a z  P iż m o w e , P a c z u lo w re , l  

M ig d a ło w e , S a ła to w e , z ig ie ł  s o s n o w y c h , z io ło w e ,
M y d ł o  g l i c e r y n o w e  w  ró żn y c h  g atu n ka c h  i k a w a łk a c h ,

Mydło palmowe twarde, prawdziwie gospodarskie, 
P r z e d n ie  m y d ło  c ło  g o le n ia  ± t . p .

Czernidło glicerynowe (Schuwachs)
bez kwasu siarczanego, zmiękczające skórę , nadnjąc przytem połysk zna

komity, za 5, 10 i 20 centów. —  Kilo 50 cent.
Smarowidło, czyli tłuszcz do obuwia,

czyniące je nieprzemakalnem. 867 7 0
Smarowidło do rze m ie n i i innych s k ó r za n y c h  r z e c z y .

- € > 0 - 0 0 - 0 - 0

1012 4 o

Robię IO O O O O  lichtarzy
c L o  l l l u m l n a c y l .

Lichtarze te są z grubego drutu żelaznego o pięciu nóżkach 
z otworem sprężynowym na każdą grubość świec, nadzwyczaj 
zgrabnie i pięknie wykończone, niewywiotne, mogą służyć także 

[i do zwykłego użytku, trwałe choćby na sto lat. lakierowane] 
na czerwono.

jjyMF~ S z t u K a  3  c e n t ó w .
■Łaskawe zamó wi eń  a przy jmu ję  tylko do 20 hm.  (na  p r ow in cy ę  w y - 1 

sylarn na jmn ie j s zą  ilość 100 sz tuk)  począwszy od 2 1 ,  dla Lwowa  wydaję  
od 25 b. 111. w mo im h an d lu  i w ha nd lu  A  Krzysz to fowicza , plac H a l i - 1 
eki Nr .  2 . J ó z e f  Iw anicki, mechanik ,
1070 6 6 Ł w ń w ,  l i o t e l  Ż o r ż a .

Jf Jeszcze krótki czaa do widzenia.
przy ulicy Dietla

N a jw ię k s za  i n a jła d n ie js za  w  św iecie

n i ] \  i k k h i  1
Antoniego W. Kludskiego de Schuttenhofen.

Menażerya składa się ze 1 5 0  n  a j ła d n ie js z y c h  I 
n a jr z a d s z y c h  o k a z ó w  ze  ś w ia ta  z w ie r z ę c e g o , a 
i lością przewyższa wszystkie dotychczas istniejące.

Godne widzenia są 
1 2  o lb r z y m ic h  lw ó w , T y g r y s  k r ó l . ,  P c u tc r y  itd.

Słoń ułaskawiony i wytresowany wabiący sią „Pluto11.
N a d e r  r zadkiy A u t y lo p y , Ż e b r y , N ie d źw ie d zie , 

S’ a u t e r y  c e n tk o w a u e .
Godzic-ń o godz in i e  4  po po łud n iu  i o 7 w ieczo rem o d 

bywa  się ż y w iew ie 1 5 0  k lg r .  m ię s a  i  2 0  b o c h e u -  
=== k aitii c l i le h a , o r a z  tr e s o w a n ie  z w ie r z ą t .
k '  W biajLi.-yni tyiM Iiiiu oijl-ęóa si?> ćwi zenia szezcgólne z 2 bengal

skimi królewskimi tygrysam i i z 5 dzikimi lam partim i
W^tęp na X miejsce 5 0  c., na XX 2 0  c.

O liczne zwiedzanie uprasza z głębokim szaeuukiem
W ła ś c ic ie l .

1 przeje&dsle kolejną 1  1 a n to .
I w« d o  K rakow a zgubiłam  10 św.a-
deetw i kartę przemysłową. ŁaaV»wy znalazca 

i raczy odaać takowe do c. k. Polioyi krakow
skiej, gdzie otrzyma stosowną nagrodę.
1116 2 2 Salom on Tanenbaum .
« v v w o v w w v v v n f M V v V i V l N

i Ma przyjazd Arcylsięcia Rnflolfa!
|  M a te rya ły 

na chorągwie
poleca 1071 4 4

Magazyn Henryka Schwarza
K r a k o w ie .

? i Ł D € K l R N I A
przy ulicy Sławkowskiej, 1. 1 2 .

Niiiniit, u z na n y  przez  Towarzys two  lekar sk ie  za naj l epszy,  o t r z ymu je  Zak ład 
% d ó b r  G r o d lc o w ic e .

Sprzedaż  na miejs cu ,  ai lm a, d o sta w ą  d o  m ie s z k a li  w u a c z y n ia c h  
p lo m  b o  w a n  y eh .

W  sal '  jadalnej  Zak ł ad u  opmez  nab i a łu  dos t ać  możną  k a w ę  i h e r b a tę .
IMoc idąc  się wzg l ędom Szaimwm-j 1\ T .  lhibl iezuuśei ,  Zarząd mlecza rn i  p o 

daje  do wiadoniośi-i .  że d o w ó z  n a b ia łu  d o  m ie s z k a li  P . T . A b o n e n 
tó w  r ozpoczn i e  się z d n ie m  I lip c a  b . r .

Z us z a n o w a n ie m
Z a r z a d  m l e c z a r n i .n i

O .  K u  u p r z y w .

U J R O W i B  P A R O W Y
J . A . Johna Synów w  Krakowie

p o le c a

Piwo marcowe,
„ leżak,

Porter krajowy,
w heuzkuuh 1, 'It 1 hektolitrowych, oraz piwo butelkowe, którego wyłączny skład po- I
wierzony został firmie: L. Zagórny Marynowskl „pod Gambrynusem" przy ul. Mikołajskiej, 1.5 . 1

Odnośnie do powyższego ogłoszenia mam zaszczyt zawiadomić, że w składzie moim | 
utrzymuję następujące gatunki piwa butelkowego :

Piwo m arcowe cxportowe • • 1
„ non plns ultra . . - • } J.

P o r t e r  k r a j o w y  c z y l i  b o k  • J 
1’ ł w o  p i l z n e t i s k i e  e i p o r t o w c .  )

A. Johna Synów,

leżak / z browaru akcyjnego.
Wszelkie zamo ńenia zamiejscowe uskuteczniamy odwrotną pocztą.

9? 65 104 L .  Z a g ó r n y  M a r y n o w s k l .

, v >

w

“]bJin iej8zem  polecamy Szanownej P . T. Publi- 
A M  czności wyroby fabryki naszej w Dreźnie.

Z szacunkiem 
B e r g m a n a  1 S p ó ł k a .  

Myata. F.jołkowe, Kóżanne w wyborowej jakofci. 
Paczka (3 sztuk) 35 cenlół.

„ Vaselin Gold Cream ,  przeciw śzb rstee j 
i pękająoej skórze. Paozka (3 szt.) 35 ct.

„ Konwaljowe, nadzwyczaj łagodne z silną 
aromą. Paczka (3 sztuk) 35 et.

„ Aromatyczne sz lazo w e , nadaje skórzl 
świeżą cerę i zaohowuje do l.jpóźniej- 
Bzego wieki delikatną i elastyczną. — 
Paczka (3 Bztuk) 35 ct.

„ Nowość! Hyacentowe. Nowość 1 z na I* I. 
pięknym zapachem. Paozsa (i> sst ) 3-5 et 
Glycerln Gold Cream , nąjlepsze d la  u- 
trzym ania delikatnej i białej cery. P a 
czka (3 sztuk) 35 centów

„ Migdałowe treby , nadzwyotaj łagodne 
dla skóry. Paozka (3 s ttu k ) 35 e«nt.

Skład wyż wymienionych artykułów  w Kra
kowie : w handlu F. Bruno Hahn, u lica G rodz
ka i w aptece „pod z ło tą głowa* E . Badlera, 
Rynek. 786 10 2ł

o o - o o o o o o o o o t

S p e c y a l n i e  d l a  D a n i a

Niniejszein mam zaszczyt donieść 
Sz. P. T. Publiczności, że na obecny 
sezon zaopatrzyłam mój sklep mu 
dniarski w bogaty wybór modnych 
kapeluszy, gust wnie ubranych, ja- 
koteż nieubranycb. Nadto znajduje 
się u mnie wielki zapas wszelkich 
przybnrów w zakres modniurski 
wchodzących. Jako to : aksamity, 
plusze, wstążki, kwiaty, pióra itd. 

t l e n y  k o u k u r c n e y j n p ,  

Wszelkit zamówienia z piuw in- 
cyi uskuteczniam odwrotną pocztą.

Leonora W eisslitz , 
w Krakowie, plac WW. Św iętych, I.

(Obok M agistratu.) 946 9 9 

Ó  O  O O O O O O O O O O ł

N r  Wysprzedaż kwiatów. _
Przeszło 300 roślin dekoracyjnych wielkich 

m n iejszych , razem  lub ozęźolowo do sprzede- 
ia U l .  G r o d z k a .  W**- 1110 2 3

mm

\
S K Ł A D

w szelkich

|  maieryałów budowlanych
\

Najskuteczniejszy przeciw wszystkim owadom!
Ten nowowynaleziony środek niszczy z zadziwiajaca siła i s zy b k o ś c ią  wszelkie robactwo w mieszkaniach, kuchniac h  

i hotelach, również <Ł naszych zwierząt domowych, w stajniach, z roślin w cieplarniach i ogrodach. P r a w d z i w y  y o w ory
ginalnych flaszkach, % w ł a s n o r ę c z n y ^  P°dpisem i marką o c h r o n n ą .  CJo w zwykłych p a p i e r k a c h  na wagę sprze ają. nigdy nie 
iesi _hoecvaInym środkiem Zacherla“.

KRAKOWIE: W. Fen2- M, Karaś,
M. J a w o r n u  k i , 
S ta n is ła w  P e in tu ch ,
J .  B a r b e r o w s k i ,
J .  F r .  F i s c h e r .  
P o r ę b s k i  et Z i m le r .  
Aut.  S ied leck i  , apt., 
FT. M a r k i e w ic z . ap t. ,
J a n  J a n ig a  ,
Ed. Radler ,  a p t

A C a J c ę  n . a  i
!\ort- Oralcwski,  npt.,
Fł- H I  W is z n ie w s k i , apt .
I i ' ert , 
v ^eik >
M ć r ' - sk i’ “b1 '
K i  [dwasser ,
I ' KÓ ,'riRar,•' Fischer

BOCHNI

j Ł ł a < ł ® l e  P P . :
1 I!1 !m(.\W,SK| : J- liMliinajni. aJH|

■ ! .KSKU: W. Janoszek, apt ;
w J A U O S E A W K j : n ,  Kaufmaiiu  ,

Lud w. Jan, npt-t 
A. Tumidajski;
Br, JuskiewMZ ; 

w LIMANOWEJ . jn’ Uuzwadowski ; 
w eonOORZU : J. Skakalagi, apt.;

W i k t o r  Schuli ;
Fd .  ltad le r ,  ap t. ,  w B U C H - '11' —  ------j  Michnik; I w NOVVV.U SĄ C Z U : B. J a k u b o w s k i ,  apt.:  ■ - l i  ‘C' U’

U fa  p r o w i u o j i  s k ł a d y  p r a w d z i w e # 0  l ,rW 8 * k u  „ z » c | i e r l i i > a ' '  o z n a c z o n e  s ą  w y w i e s z o n e i n i  p e r s k i e n * *  I* B b a t a m i .

J. ZACIIEKL, Wien, Stadt, Goldschmiedgasse, f

,V U Z E S Z O W I E :  J .  J a ś k ie w i tz
E d.C .N ęut-e^^ie 
•T- 1- /aoililrski 
L. Wie.seu. 

w TARN0W1L: rw - Milldner i Sp.,
T- Soharf, n. Willmayer,

82e!syrisk i ,
A- Berger ,  W ie rz y ck i  , 

!•<. Oliodaeki ,  apt. ,  
Rfeid, a ji tekarz.

w l i r a k o w lc  |
p o leca  | m> i-Piinch n a jta ń s z y c h  :

^ Portland cem en t: opolski, szcza- 
d  kowiecki; Wapno hydrauliczne p ra- 
^  wdziwe kulstp.iiiski,,; Gips muntr-
N ski i rzeźbiarski; Szyfer czyli łupek:
% szluski, ;in<iivJski i iruncuski; Papę 
a dachową oguiutj wnją, oraz wszelkie 
Q "T zakres budownictwa wchodzące 
g  artykuły. 838 20 25

w  _

G o l a r n i a
wraz z urządzeniem do t i p r s e -  
dauia przy ulicy Floryaóskiej, 
Nr. 10. Wiadomość u właściciela 

kamienicy. noi 3 s

Setki u z n s ń !
W ypróbow ajyah i xa b 
lepsze uznanych o. k. u j 
zegaróv dostać można 

dynie u fabrykanta
W . K ollm ei

w W iedniu, 
IX, &len tmgasse, 
Pracewnia nowych :ei

rów i napraw.

1044 2 4

Proszę nie biięsz&e iiioiet 
zegarów, które sa uzuaue 
za najlepiej regulowane i 
wypróbowane ze z wyczaj- 
nemi wyrobami, z innych 

464 16 100 stron zalecauemi.
Illustrowane cenniki na żądanie uarm- i apłatnle.

Papier od Braci Fi.iłkowukioh % Bielska. Odpowiedzialny rządca drukarni A. S^yjewaki.


